
Nr 148 Kraków, Piątek 29 Marca 1907. Rok X X V )
„Nowa Reforma" wychodzi civtfa razy dziennie.

Kamer p o r a n n y  wychodzi oodziennie z wyjątkiem, ponirdzułkdw i dui poóirl ^tociojpdll, 
iim er p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i doi iwiąteccnych.

P p e n u m e r a t a  w y n o s i :
reornie:

1V miej'i»p«  ...................24 koron
W dnsim-Weprzeuh: 

z jednorazową przesyłką prozt. . 32 „
z liwuraeown „ „ . 38 „

W Państwie Niemieckiem . . . .  36 „
W innych państwach . . . .  48 „
P r e n u m e r a tę  i  o fjtoeze tua  (Inueraty) noraaza się nadsyłać wprosi do hdnin lJ iruyl

,.K. Reformy" w Krakowie.
Adres Rfeduhcyi I Administracji: Kraków, nlles Jagiellodaka 10* 

Telefon R«ł»«kcyl i Admini .iracy. tir 41. — Nr rach poczt Kasy o&.ozęd. 86T 434 
l ie k o p isó u • na< l*yianych  l ie d a k c y a  n w  zw ra ca . 

fco Lwowie sprzedaż njmirńw po 12 h i:  w Biurze azienników A. Olszewskiej)*, silos 
Kilińskiego 2 i w Biurze Ptohnn. ulica Karola Ludw. 9.

Cena num eru  10 h a l z  p rzesy łką  pocztową 12 hal.

półrocznie] ■ m im A :
12 koron 6 koron £ korony

1* „ t „ 2 kor. 70 h.
19 . Vl oi jOh. 8 „ 30 .
Ib „ 9 koron s  ,  -  ,
24 „ 1* „ * m n

NOWA

N nU E R  POPOŁUDNIOWT.

P n o n u i r  e r a t i ^  p r z y j  m  u J  ą :
kAmiefSCOW^i Administracya „Nowej Reformy*1 i „szystkiB rzęd> pocztowe, m lejsco- 
t r ą :  administro'" _ „Nowej Reformy*. — Olówna trafika w Rynku. — Apeucya J. H^pcasa
1 A. Salomonowej, nl. Sławkowska 9 — Handel 8t. Karlinskiefro Sukiennice. — Handel

Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Z am ie jsco w ą p re i  n m e ra tę  I o g łu sz e n ia  linBenty) przyjmują* We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Piohn, ul. K'.rola I idwika 11, S. Sokołowski Paiai Hau^maaa 9 — 
W Przeipy& ln Heszeles. — W J a ro s ła w ia  A. Amster. — W W ied n ia : Hermann Gold- 
schmied (sprzedai pojedynczych unmerów) 1 Wollzeile 6. — H. Dukes Nachf., Haasensteia 
<t Vogler (także w Hamburgu Frankfurcie n. M , Berlinie, Lipszu, Bazylei i Wrocławiu), — 
A. Oppelik. — R Mosse (także n Berlinie Hamburgu, hlonacbium l Norymlerdzb). — H Scha- 
lik  (Wollzeile). — W P o ry ta  Sociśtć Mutnelle de Pnbiioitć a .  L o r e t t  e, directeur, 01

BU( 1 ivugoiuvOi,
O glossem i. 'inserityl przyjmuje Admtnistracya „Nowej Reformy1 r.a opłatą od miejzea 
wiersza drobnem pismem (petit) ta  pierwszy ret 90 h„ za każdy następny raz po 10 h. — Nade* 
s ia n e  po 60 h od wiersza >t każdy raz. — biOSJ pub liczn i po 2 kor od wiersze,. Układ 
taoeiaryczny, cyfroi.j skomplikowany pierwszy raz 40 1. następny po 10 h. od wiersza — 
Z bU czn ik ł do „N. Reformy* (prospekty, cyrkuiarie, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor od i00 ega. dla aamiejscowyoh, a 1 kor. od 100 *g>. dla mlejsoowyob prenumeratorów

Od administracyl.
Celem ureg ulowani .i nakładu, prosimy o wcze- 

&ne nadesłanie prenumeraty.

„Nowa Reforma’* wychodzi obecnie
dwa razy dziezmiei

o goaziuid 5 rano i o piątej po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy­

dawnictwa, prenumerata nie zostara podwyż­
szoną i wynosi k w a r t a l n i e -  

w Krakowie 6 koron;
w Kraju, z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 8 kor., 

t  d w u r a z o w ą  przesyłką 9 K 50 halerzy.

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru­
kującej się w felietonie naszym powieści St. 
Ż e r o m s k i  e g o  p. t.:

„Dzieje gmetau“.
Prenumeratorzy „Nowej Rełormy" nabywać 

także mogą po zuac/.nie zniżonej cenie ilustro­
wany dwutygodnik lwowski

„Newe Mody".
Prenumerata kwartalna, wynosi 2 kor. 40 h.

h  a  i  a. s  ó,
Specyalnością organu wszechpolskibgo jest... 

Pisanie paszkwilów zamiast polemiki politycz­
nej. Pomimo wężowych barw tego rodzaju po­
pisów, nie damy się porwrać tym ponętnym 
Przykładem i pozostawimy „Słowu Polskiemu" 
pa-eut wyłącznego używania tej produkcyi dzien­
nikarskiej.

Tyfe na usprawiedliwienie tonn, w jakim od­
powiemy na niecną napaść „Słowa Polskiego" 
w ostatnim numerze konfederackiego organu.

Idzie o wiec Samborski. O ile znamy inten- 
cye Polskiego Stronnictwa Demokratycznego, 
to rzeczywiście zawriniło ouo wobec narodowej 
demokracyi o tyle. że wiecu w Samborze, któ­
rego przebieg znany jnż jest czytelnikom na­
szym z przedmiotowego sprawozdania, nie urzą­
dzało ono dia wyłącznej przyjemności awangar- 
uy wszechpolskiej, która na niera się zjawiła, 
lecz kieruWało sSe wtUi C-mUa wzarlcdami nn jsprn- 
Wę publiczną i narodową. Wiec Samborski wziął 
tez obrót dla Wszechpolaków wogóle, a ula ich 
przedstawicieli, na nim obecnych, tak fatalny, 
że jeden z nich, oprócz nieprzyzwoitych wy 
krzykników, na nic więcej się nie zdobył, a 
drugi, kandydat poselski we własnej osobie, 
Rezygnował z głosn na tem zgromadzeniu.

Jesl to nieprzyjemność wielka, — przyzna­
jemy. Ale z tego nie wynika jeszcze konie­
czność wypisywania paszkwilów na adwersarzy 
politycznych, zwłaszcza że paszkwl nie zastąpi 
higay argumentu.

Bo przj patrzmy się tylko zarzutom „Słowa 
Polskiego". Jak Wszechpokcy swój epitet „na­
rodowej" demokracyi uważają dlatego za swoją 
Wyłączną własność, że go sobie przyswoili, tak 
za m itykainą własność lewicy sejmowej uwa­
żają nazwę „Polsk.ego stronnictwa demokraty­
cznego *, — pomimo że nazwa ta była w po­
siadaniu demokracyi wpierw, zanim nastąpiło 
Zniwelowanie demokracyi lewicowej pod stry- 
chulcem komitetu centralnego. Więc nie może 
być kwestyą sporną, czy odłam demokracyi 
polskiej, która posiada punkt zborny w Krako­
wie. ma prawo do swojego starego tytułn, lub 
bio; z tego samego powodu me mogą panowie 
W azechpolacy rościć sobie prawa do wyłącznego 
Posiadaniu, „narodowości" polskiej, której, czą- 
stecŁka boirdaj, dla innych stronnictw także 
pozostać musi.
Bg — H— WM— i — ~~IHSH IŁ— MB— —

©ielkiP\m>
fPiBane w Zaduizo, w Wielki Piątek 1906.,

Jp3zcz6 północ morzem dmucha, jeszcze z gór 
polskich nie zeszły pleśnie, a tu, na wybrzeżu 
daimackiem. bujn,* już roślinność św ieżem kwie­
cił m rozkwitnęła i soczystą zielenią przesyca 
powietrze. Już niebo roześmiane i rumieńctin 
kwietniowym darzy błękitną Adryę. 7,h m mami 
-udaru rojno i gwarno. Gwarno od knoców i 

Przekupniów, którzy rybą tanią zwabiają ku  
8obie trosposie podmiejskie, a handlarze jarmar- 
Czni pragną przed świętami choćby drobnym 
jTUiszen swój mieszek nanełnić. Więc gwar za 
Franią św. Marka wciąż rośnie i potężnieje.

Rojno na wybrzeże gładkiem, bo rzesze nie­
mieckie i groma 3y Anglików jnż zawitały do 
Bklmacyi Jak w Polsce bociany, tak pod Kralem  
włóczęgi germańskie płaszczem powiewają na 
®***k trwałej v iosny. Podkasana Niemka przy- 
|*fida się przez szkiełka kamiennym koniom na 
“tamowych odrzwiach A, to konie weneckie!

Angielka zapragnęła mieć własuy obra-
-  targa zadarskiego i skrzyneczkę fotografi- 

w zatokę kieruje Ruch jai marczny do po
“T** nie słabnie ani na chwilę.
W kościołach teraz pnsto Ksiądz tylko z chłop- 

i kościelnym dziadem śpiewają modły za- 
Pfócz nich w świątyni osób ledwie czte- 

r^- lta się modlą w skupieniu. Ci le-
p? *' - a moment wskoczyli, aby na grób się
Bo w ,ei’ -a .I)ot,ein — znowu na ludną ulicę 
w ni a • to niemałe święto. Corso, jak
chnn szumem i szelestem, ukłonem i śmie-

zapełnia ulice.
4 s<y naoożeiułtwo to później, łak po

To wszystko zaś co „Słowo Polskie" wyczy­
tało z programu „Polskiego Stronnictwa demo­
kratycznego" Iud czego się dosłuchało z ust jego 
przedstawicieli na wiecu Samborskim na temat 
braku odporności wobec innych narodowości, 
jest, wyrażając się grzecznie, nieprawdą. Pol­
skie Stronnictwo aemoKratyczne występuje za­
sadniczo przeciw szowinizmowi narodowemu, ja­
ko wyTtworowi chorobliwemu i dlatego szkodli­
wemu, ale wobec naporu z zewnątiz zajmuje 
jak najbardziej zdecydowaną postawę.

„Stoimy — powiedziano w programie tego 
stronnictwa — na c z u j n e j  s t r a ż y  w s z e l ­
k i c h  i n t e r e s ó w  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  
uznajemy k o n i e c z n o ś ć  skupienia w s z y s t ­
k i c h  sił dla odparcia gwafeów przeciw nam 
skierowanych, potępiamy jednał: s z o w i n i z m  
narodowy, atanowiący istotę współczesnego na­
cjonalizmu, który, jako wybujałość egoizmu na­
rodowego, upatruje największe zasługi dla sie­
bie w krzywdzie i ucisku narodów innych, sze­
rząc przez to tyłku spustoszenie moralne i kal- 
turalne w narodzie własnym".

Byłby też najwyższy czas, aby wrystąpić prze­
ciw temu spustoszenie „moralnemu i kuitural 
nemu", jakie szerzy szowinistyczna polityka 
wszechpolska w kraju. Wiec Samborski przeko­
nuje, że punkta styczne z ludem ruskim są mo­
żliwe, tyiko trzeba szuuać zgody, nie waśni.

Czy to „Słowu Polskiemu" będzie J ę  podo­
bać, lub nie, — pożycie Polaków z Rusinami na 
jednym zagonie pozostanie koniecznością dzie­
jową. Każdy uczciwy obywatel Poiak, dążyć 
musi tedy do ułożenia się tych stosunków, bo 
tylko spokój zapewnić może kulturalny i eko­
nomiczny rozwój ludowi polstiemu zarówno, jak 
ruskiemu. Wszelkie wybryki, każdy akt gwałtu 
zo strony ruskiej, piętnujemy z całą stanowczo­
ścią, ale przestrzegamy również przed aktami 
gwałtu ze strony polskiej. Nam nie wolno za­
pominać o tem, że kierunki polityczne zmienia­
ją się wraz z ich przedstawi' ielami, — a • e 
1 u d z o s t aj e, a my z ludem ruskim żyć mu­
simy, aczkolwiek walczymy z jego przywód­
cami.

Tego nie chce rozumieć stronnictwo wszecL- 
polskie, upatrujące w mąceniu i tak już dosta­
tecznie mętnych wod polsko-ruskich, szczyt swej 
perfidnej polny ki

ToinJi wfes w Stiuiboii.c t uckyi a:/ aię na wió- 
cu ruskim i na wiecu polskim ze strony przed­
stawicieli Indu głosy wzywające do zgody stron 
zwaśuionych, to dobrze zrobił p. Pete.enz, że 
na głosy te reagował i zaprotestował przeciw 
polityce jątrzenia.

Za to spotkała go pobożna denuncyacya ze 
strony organu wszechpolskiego. „Panu Petełen- 
zowi, — pisze „Słowo Polskie" — nikt dotych­
czas nie zarzucał, że w c z a s i e  s w e g o  p o ­
s e l s t w a  uzyskał tytuł c k. r a d c y  r z ą ­
d o w e g o  i został ozdobiona o r d e r e m  
za swe zasługi". Naturalnie żaden uczciwy 
człowiek nie mógł nn robić zarzutu z tego, 
c z e g o  n i e  b y ł o ,  jeżeli nie chciał narazić 
się na tytuł bardzo n.eładny Bo kio chciał, 
ton łatwo mógł się dow rndzieć, że p. Petelenz 
otrzymał, dzięki swej publicznej i poselskiej 
działalności i „wstawienictwu" b. wiceprezy­
denta Rady szkolnej, dra Bobrzyńskiego, n a -  
1 e ż a r  ą  o . ę mu rangę służbową o kilka lat 
późiiej, niż ją otrzymali inni, i każdy ucze­
stnik wiecu Samborskiego wiedział, że p Pete­
lenz order otrzymał wpierw, zanim wogóle przy­
był do Krakowa i zanim kandydował, za pracę 
w zakresie szkolnictwa. Czynić zaś z tego za­
rzut urzędnikowi panstwowemu, może rylko 
człowiek złej woli.

Aby wreszcie dać próbkę poiwarczej roboty 
„Słowa Polskiego", powtarzamy taką jego apo­
strofę do człoukow Polskiego Stron. Demokra

objedzie. kiedy jnż słoneczko na Wenecyę spa­
dać będzie.

Po przechadzce na objad ciągną rzesze i sze­
regi. Przybysze zapełnią hotele i gospody, jak 
w czasie wycieczki lipcowej, a po rybich za­
kąskach leje się czeiwony dalmata, którego tu 
czarnym zowią.

Lecz to Piątek Wielki, w katedrze ostatnie 
śpiewy wielkopostne, uroczystość doroczna Idą 
miejscowe, spieszą i cudzoziemcy. Śpiewać bę­
dą — a glosy Lędą włoskie — więc chodźmy.

Ołtarz wielki żaiobą zakryty. Ale kaplica 
grobu niby ogród kwiecia zieleni, i światła 
pełne morze. Barwy tęcz kilkunastu jaśnieją 
w błyszczących świecznikach, a białe i żółte 
kwiaty migocą brylantem i złotem w promieniu 
jarzącej sie świecy. U boku ołtarza krzesła za- 
słomone fioletami kanonickiemi > po stronie 
przeciwnej jak żywe lilie główkami przy sobie 
dziatwa drobna stoi w szaty białe ubrana. Zda 
ci się. że to krakowska procesya OKtawna albo 
majowa ma mszyć.

„Stabai M ater dolorosa". Chór barytonów 
pieśń podniósł poważną i z mc cą i z grozą pła­
kał żalem tęsknvm nad losem Matki osierocia­
ło). Faia tenorowa kołysała się poa sklepieniem 
kościemem, anioły na ołtarzach truchleją z współ­
czucia, tulą skrzydła do ramion i czoła schylają. 
„Oto M a t k a ,  zdrój  mi ł o ś c i "  — ukazały 
dziewczątka, twTarzą w obraz zapatrzone. Sło­
wiczą harmonią zawiodły żale eaóry dziecięce 
i płaczem wtórują skargom pieśni męskiej KwLą 
jak sieroty, to znowu cieszą strapioną Madonnę- 
melodya ich pieśni wlewa sie struga serdeczną 
do duszy i piersi s a r m a c k i e j .  Śpiewacy na- 
przemian płaczą nad grobem i hymnem wielbią 
Króla ukrzyżowanego Aż obudziło się serce 
laazjtie. ono — co winno było śmierci menin-

tycznego: „ P o ma g a j c i e  h a k a t y s t o m  pru­
s k i m ,  r o s y j s k i m  i u k r a i ń s r i m  w i ch  
r o b o c i e ,  podkopującej nasz naród materyal- 
nie i moralnie. D e n n n c y u j c i e  i spotwarzaj- 
cie dalej Kuło polskie w Petersburgu i lego 
prezesa. S z u k a j c i e  s o j u s z ó w  z h a k a t y  
s l a m i  (!) hajdamakami, syonistaan, masonami, 
socjalistami, aby osłabić siłę i rozwój własnego 
narodu",., i t d 

To juz istny szał, który doprowadza tych 
ludzi do stanu niepoczytalności. Dla tego prze­
chodzimy ned tą apostrofą do porządku dzien­
nego, zosi awiając jej ocenę naszym czytelnikom

Z zaboru pruskiego.
(Powćdź Lai m  otrajn szkolny. — Etyka hausty. — Wiel­

kie ćwiczenia wc-akowe w Poznania.)

W ostatnich dniach sądy praskie pracowały 
znów z dwojoną gorliwością nad stłumieniem 
polsl iego strajku szkolnego. Izba karna w 0- 
s t r o w i e w Poznaóskiem skazara za rzekome 
podburzanie iuau do strajku ks. prob. J&dom- 
skiego z Kofłowa na 200 marek kary Sąd w 
S z u b i n i e  nałożył gizywnę w kwocie 75 ma­
rek na panią Ludwikę Fulst za rzekomą obrazę 
nauczyciela, który katował jej dzieci. Obiazy 
dupat rzono się w słowach rozpaczonej matki 
„Nie boi się pan Boga, tak bić dzieci? Takie 
postępowanie to hańba dla nauczyciela" W Ino­
w r o c ł a w i u  sądzono ryczałtowo 52 ojców za 
meposyłanie dzieci na odbycie aresztu szkolnego 
i na wszystkich nałożono wysokie kary i koszta 
Ta kwota, wyciśnięta z tycli przeważnie ubo­
gich ludzi, przekracza 1000 marek Jak niebez- 
piecznem jest zaś odwoływanie się przeciwko 
karom policyjnym do sądów pruskich, o tem 
przekonał się w sposób bolesny majster szewski 
Gruszkiewicz z Dubaia. Nie posłał cn syna 
swego raz jeden do aresztu szkolnego i za to 
wymierzono mu grzywnę wysokość' 50 fenigów. 
Gruszkiewicz i tej kwoty zapłacić nie chciał, 
uważając kare za bezprawną. Zaapelował wuęc 
do sądu i przeszedł wszystkie instaneye. Rezul­
tat piocesu iest taki,  że przegrał on sprawę i 
d/.iś, oprócz tych 50 fenigów kary, musiał za­
płacić przeszło BO raar ek k o s z t ó w  s ą d o ­
wy c h .  vY B e r l i n i e  grono obywateli w po­
rozumieniu z duchowieństwem camtejszem w'y- 
najęło od majstra szewskiego Celichowskiego 
pokój, aby w nim pewna liczba dziatwy uczyć 
się mogła poa kierownictwem egzaminowanego 
nauczyciela reiigii po j.misku. Władza szkolna, 
dowiedziawszy się o tem, zabroniła nauki, a p. 
Oelichowskiego za wydzierżawienie pokoju na 
ten cel skazano na 30 marek kary. Ponieważ 
w nowszych ustawrach pruskich uie ma przepi­
su. na którymby można oprzeć tę karę, zasto­
sowano w tym wypadku rozporządzenie rządowe 
z roku — 1808! Słusznie zupełnie zaznaczają 
dziś nawet pisma centrowa i liberalne, że tego 
rodzaju postępowanie ośmiesza Prusy wobec za- 
grawcy

Oprócz tych kar sądowych sypią się kary 
administracyjne. Gminie Dolsk w Poznańskiem 
za strajk szkolny odebrano rządową subwencyę 
na szkołę w kwocie 4650 marek; tak samo 
ubogim gminom wiejskim Mszczyczyn, Kunowo 
i Małachowo wstrzymane subwencyę w kwotach 
300 i 480 marek. O tyle więcej dziś mieszkań­
cy tych gmin muszą płacić podatków szkol­
nych

-Tak czujne oko ma na wszystko polieya pru­
ska, dowodzi następujący wypadek Proboszcz 
parafii Kobierno w Poznańskiem, przeciążony 
pracą duszpasterską, sprowadzał dotychczas 
stale w czasie wielkanocnym do pomocy jedne­
go z Ojców' Paulinów ze Skałki w Krakowie. 
JakkolwieK z dzielnic poiskich są tam zakony

nego. Młotem pokutnym uderzyło sumienie czło­
wiecze, duch się ludzki uniżył i jęknął głosem 
rozpaeznyin  „ Mi s e r e r e ! . . . "  Głowy wszyst­
kie buchnęły  słow em  kajania się. L itośc i w zy­
w a ją  u s ta  dziew icze, w arg i dziecięce i p ie rś  
męska. D reszcz  jirz e raż en ia  zm roził krew tw o ją , 
a duch przed okiem swem u jrz a ł s tra sz n e  sądy  
hoże i trąby Archanioła, Lecz gioza władnąć 
me zdoła wszystkim i- 

Popatrz jeno tu bliżej, Damy w kwiecie zdo­
bne zasiadły na ławkach. Ich piersi swobodnie 
falują, jak z nutą balowa t  szyja obnażona 
przechwala się swoją kształtnością i wdziękiem 
Dłoń i ramię ubrane, j&.k gdyby do pląsów, 
jeno rękę wyciągnij, a do tańca skore. Obok 
eleganci strojni, niby koncertu słuchają Rzuć 
hasło tylko, a zerwą się z ich dłoni oklaski. 
Panicz z laseczką fiirtuje z sąsiadką uśmiech­
niętą, a chłopcy za filarem tnichocą dwugłosem. 
Wszedł i ksiądz jakiś, bj śpiewu posłuchać. 
Przechadzkowym krokiem doszedł pod kopułę, 
przystanął na chw ilę, rozejrzał się wkoło, rzu­
cił parę ukłonów i wrócił ia miasto. Zaszele­
ściły jedwabie i koronki, tłnm skupił się przy 
progu i za pacierzy kilka został tylko grób i 
krzyż oświecony i dwóch żołnierzy pod bronią, 
niemem na siebie strzelających okiem.

Bóg został samotny w ustroniu kaplicznem 
Nie dano mn nauet patrzeć na słońce jaśnie 
jące, ale okna żałobną chorągwią zatkano Tym­
czasem Indzie swawolnie się śmieją i żartują 
wesoło na Corso, jakby się cieszyli, źe teraz 
świat <io nich wyłącznic należy 

W podkarpackiej wiosce dziś też P:ątek 
Wielki. Rankiem wiatr zachłoszcze, a przymro­
zek szczypie w bose nogi pacholę. Pola się już 
przecierają i brudne płachty śnieżne kurczą się 
na zboczach. Już cagon od zagona usuwa się

zupełnie wykluczone,1"władze tolerowały dawniej 
pobyt tego zakonnika. Obecnie, z powodu straj­
ku szkolnego, ks. Paulin otrzymał rozkaz na­
tychmiastowego opuszczenia terytoiynm pruskie­
go. Wskutek BŁaraa minjscowego proboszcza za 
kaz ten wpiawd^e cofnięte, lecz zabroniono 
zakonników krakowskiemu smehania spowiedzi 
i wygłaszania kazań, aby nie miał najmniejszej 
styczności z ludem polskim

W chwili, gdy rząd pruski w ten sposób 
gnębi ludność polską i wyciska jej tytułem kar 
olbrzymie wprost sumy, nie brakuje Niemców 
prywatnych którzy pragnęliby wyzykać niedolę 
U j ludn ici i jeszcze obłowić się jej groszem. 
Gdy rozeszły się pierwszo wiadomości o wyda­
laniu polskich gimnazyalistów, pojawiło się w 
pismach ogłoszenie niejakich dra Goelinga i 
dra Michaelisa w Bei linie, kierowników pry 
watnej szkuły średniej, którzy w odezwie tej 
zapraszali wydalonych ncznfew poiskich ao 
swego zakładu, przy rzekając nn udzielanie nau­
ki historyi i literatury polSKiij i — wychowa­
nie w duchu n a r o d o w  ym! Ogłoszenie to wy­
wołało pewną sensacyę; wiadomo przecież, że 
rząd pruski nie pozwala nawet w prywatnych 
zakładach naukowych uczyć powyższych prze 1- 
miotów. Teraz dowiedziano się, że zapowiedź 
ta jest tylko pułapką na polskie pieniądze. Po­
kazuje się bowiem, że kierownik tej szkoły, dr 
Goehling, jest zdeklarowanym hakatystą, który 
na zgromadzeniach hakaty wygłasza referaty 
antipolskie. 1 taki „pan" ma odwagę zapewniać 
uczniom polskim — n a r o d o w e  w y c h o w a ­
nie.

Znamienna to llustraeya nowoczesne; krzy­
żackiej e t y k i

W jesieni, jak już donosiliśmy, u.,rzy znów 
Poznań w swoich muraeh Wilhelma II. Przy­
będzie on na wielkie ćwdezenia wojskowe, które 
nie będą pozbawione także politycznego zna­
czenia. Celem tych ćwiczeń ma być howiem wy­
kazanie zdolności odpornej twierdzy poznań- 
sKiej, a jest to przecie jedna z najsilnieiszych 
twierdz — przeciwko Rosyi W programie ćwi­
czeń, w których wezmą udział 3 korpnsy po 
znański, śląski i saski w łącznej sile około
100.000 ludzi, przew i dziane jest także bombar­
dowanie Poznania

Dla miasta posiadają te mrrewry tak P prak­
tyczne znaczenie, Mają bowiem wykazać, o ile 
potrzebny jest jeszcze dla obrony twierdzy 
fort W i u i a r y, położony tuż obok miasta i 
stanowia.cy rodzaj cytadeli Jeśli okaże się zby­
tecznym, ma byrć zniesiony, poczem m.ejsce, 
które zajmnje, przeznaczone zostanie na place 
budowlane.

S p r a w y  r u s k i e .
(A kcji wyborcza Rusinów. — Akcji w sprawie język* 
urzędowego w gminach. — Ukiaiński klub w Dumie. — 
Ważna zdobycz Rusinów w szkolnictwib na Ukrainie.)

Sprawa uniwersytecka przestała już zajmo­
wać prasę ru.ką, ustępując miejsca kwest.yi 
z aktualnych najaktualniejszej: wyborom. Ogło­
szone dotychczas kandydatury ruskie podaliśmy 
iuż przed kilku dniami. Obecnie oba dzienniki 
ruskie rejestrują pilnie zgromadzenia i wiece 
wyborcze, urządzane we wszystkich niemal po­
wiatach. Naogół akcya wiecowa Rusinów jest 
bardzo energiczną i prowadzoną jest wyłącznie 
pod hasłem w a l k i  z P o l a k a m i .  Co do sto­
sunków przedwyborczych pomiędzy obiema naj- 
większemi partyami ruskiemi, narodowo-demo- 
kiatyczną i moskalofilską, to stosunek ich wza­
jemny jest b a r d z o  w o j o w n i c z y .  Niemi 
dnia, aby organ tej lub tamtej partyi nie za­
wierał oskarżenia przeciwników o — „kirynię", 
t. j. brużdżenie. „Ilałyczanin" zaś posanął się

raźno, a brózda coraz cieńsza woła na oracza. 
Ale chłopek nie tknie się dziś pługa an1 bro­
ny, bo g rzech  mu zadzwonić żelazem, kiedy 
dzwony mifezą. Więc tylko z tarniem, słomą 
przepasanvm , niby liktor rzjanski. spieszy na­
bożnie do domu, aby go nazajutrz w' świętym 
ogniu opalić. Wieśniaczki do wody dziś z pra­
niem nie spieszą, wczoraj uwinęły się z resztą 
bielizny na rzece, bo dzisiaj kijanką nie go­
dzi się czynić, wrzawy, ani stuku. Dziś Chry- 
slus w grobie spoczywa snem ciszy.

Klekotka w kościele suchym trzaskiem klek- 
ce. Proboszcz s/aruszek co chwilę dłoń wznosi, 
żegm się i klęka, i rozmodlony od zorzy za­
rannej, dzień cały spędza dzisiaj n ołtarzy. Or­
ganisto. zsląpif z wyżyny chórainej, wśród tłn- 
mr wziął miejsce i przepowiada pieśni żałobne 
ludów i Lnd czołga się kolanem u grobu i krzy­
ża, całuje święte drzewo i grosz rzuca biedny. 
Na straży grobowej stoją milrzący żołnierze, 
z desk5 wystrugani, ich twarze z wzorow rzym­
skich malowane Nikt, tu nfe strojny, boć w dzień 
żałobny tak wielki, ciemna tylko snknia, stara 
i sterana, ? nawet brudna, nędzę ludzkiego cia­
ła zdobić może. Tak lud powiada, tak wierzy i 
tak czyni.

Piątek Wielki to susza najtwardsza Gdy 
musisz Konieczn1: silić swoje siły, to chleba 
suchego zakąsić ci dadza, lub ziemniak pieczo­
ny z surową kapustą posiłkiem ci będzie. Lecz 
nawet o tem nie myśli pobożDy katolik. Więc 
klęczy w kościele w modłach do połudn a. po­
tem po cmentarzu drogę obejdzie krzyżową. 
Wiatr, an deszcze, ni mroźne zawieje nic prze­
rwą mu pieśni. Lteiodya postna opływa mury 
kościelne i jedyna świadczy, że wioska nie wy­
marła. Na drodze ,ni w polu, przed chatą, ni 
w oknach ludzkiej me spotkasz istoty. Nawet

aż tan daleko, że zarzucił biskupowi stanisła­
wowskiemu ks. Chomy szynowi, gnębienie partyi 
moskaiofilskiej na rzecz narodowo-demokraty- 
rznej, a nawet tajne popieranie ateuszs i u  cy- 
ladykała dra T r y l o w s k i e g o  w Kołomyi,

Wogóle temperamenty partyjne biorą obecuie 
górę nad mądrością stanu. Ale to n'e wyklu­
cza bynajmniej możliwości, że w decydującej 
chwili do cichego porozumienia przyjdzie i sta­
nie się zadość wygłoszonemu przez „Diło" je­
szcze przed rozpoczęciem kamparii wyborczej 
życzeniu, aby pairye ruskie „oddzielnie masze- 
roit ały, ale razem biły".

Obernie tedy ruska akcya wyDorcza znaj­
duje się joszczu w stauynm „oddzielnego ma­
szerowania".

Dragą sprawą, którą zajmnje się przede- 
wszystkiem partya narodowo-demokratyczna, jest 
sprawa j ę z y k a  u r z ę d o w e g o  gnTin. Rusi­
nom chodzi o to, aby jeszcze przed sankeyono- 
wamem znane, ustawy o języku urzędowym 
władz autonomicznych, którą Sejm uchwalił 
w ostatniej sesyi na wniosek Abrahamowicza, 
jak najwięcej gmin powzięło uchwałę, że ich 
zewnętrznym i węwnętrznym językiem urzędo­
wym jest język ruski. W tyra kierunku prowa­
dzi się obecnie bardzo energiczną agitacyę, któ­
rej dotychczasowy rezulrat jest wcale pokaźny. 
W ciągu jednego tygodnia „Diło" ogłosiło jnż 
168 gmin, które tego rodzaju uchwałę u siebie 
powzięły.

W Dumie petersburskiej rozpoczęto akcyę w 
celu utworzema osobnego u k r a i ń s k i e g o  
kl ubu p a r l a m e n t a r n e g o .  W ukraińskich 
pismach ,Rada“ i „Ridnyj Kraj", znajdują się 
następujące .nformaeye w tej sprawie.

Potrzeba utworzenia osobnego kluba parla­
mentarnego, któryby bronił interesów msko- 
ukraińsKiego narodu, dała się odczuć zaraz 
w pierwszych dniach istnienia nowej Dumy. 
dle nie było ludzi, którzyby flali inieyatywę do 
rakiego zgrupowania się no słów ukraińskich, 
gdy ci tymczasem powstępowmli do rozmaitych, 
już gotowych, klubów. Chłopi poszli do trudo- 
wików, socyaliści do klubu socyał-demokrarycz- 
nego, kozacy dońscy i kubańscy, utworzyli ra­
zom z ural.sk imi i syberyjskiu-i kozakami osob­
ny klub, posłowie ruscy z Wołynia zasiedli na 
prawicy i t. d. ~

Dojiiero w ostatnich tzasaih, za iniiyatywą 
posłów czernihow .-kich, Chw os ta  i dra Ru­
ni s a , zebrali się Ukraińcy na konstytuujące 
zgromadzenie, na krórem uchwalili utworzyć 
osobny klub ukraiński na zasadach postęppwo- 
domokratycznych i przystąp-ć do wydawania 
ukraińskiego tygodnika w Petersburgu „Dura- 
ski Wisty", którego zadaniem byłoby iniormo- 
waiiie Ukrainy o teku prac w Dumie. Na razie 
do klubu zapisało się 28 posłów. „Rada" wy­
raża jednak przekonanie, że w najbliższej przy­
szłości liczna ta wrzrośnie.

Bardzo ważną zdobycz dla swego rozwoju 
kulturalnego osiągnęli Ukraińcy w ostatnich 
dniach. Oto ministerstwo oświaty wydało roz­
porządzenie, na podstawie kturego w gimna­
zjach rządowrych mają być.zaprowadzone kur­
s y  j ę z y k a  u k r a i ń s k i e g o ,  jeżeli tego za­
żądają rodzice piwnej liczby uczniów. Jest to 
zdobycz niezm.ernie ważna, która należycie wy­
zyskana, może znakomicie przyczynić się do 
wzrostu uświadomienia narodowego Ukraińców.

Reuolucya u Rumunii.
W tej chwili nie podobna wytworzyć sobie 

zupełnegu obrazu krwawych rozruchów agrar­
nych w Rumunii Uczynić to będzie można do 
piero po zupełnem strumieniu tego żywiołowego

jiies nie szczeknie, ani kogut nse zapieje przy 
żadnej zagrodzie. Wielki Piątek — żałoba.

Ostatnie „Gorzkie żale". „Czytelnik" prae- 
powiedział już część dragą i trzecią, roz.Tażył 
już całą mękę Zbawiciela i wezwał duszę <**ę- 
błą, n*iy rozgorzała miłością. Hymn „gorzki" się 
skończył. Zerwała się pierś zaschła i zakrze­
pła, Tgnęły w iązadła w gardle staruszka, dzieci 
oddechem gw ałtowraym napiły się mocy powie 
trzaoj, jęknął gios Mumu pieśnią archanielską: 
^ Ś w i ę t y  B o ż e ,  ś w i ę t y  mocny!'" A na 
to zaklnie mocarne i święte wyrwał się z pod 
ziemi święconej wtór duchów i zmarli z cmen­
tarza jęknęli z żywymi: „ ś w i ę t y  n i e ś m i e r ­
t e l ny! "  Zadrżały lichtarze, na ołtarzach le­
żącej drgnął święty apostoł przy wielkim orta- 
rzn i społem z rzeszą się modli i woła: „Zmi­
łu j  s i ę  n ad  nami!"

Tłum rzucił się krzyżem na zimną posadzkę, 
skruszony bije się w piersi, mokre całuje kar 
mienie, na dłonie złożone łz? serdeczne spływa. 
I resztką głosu starganą usta spiekło i skra­
jane wołają u krzyża: „Pi ze 1 o c z y  T w o j e  
P a n i e ,  w i n y  n a s z e  s k ł a d a m y  .

Osti-tme „Gorzkie ża le  odprawn, lud An- 
hellegc i naród Irydyona. Tak modlić się może 
tylko naród w ,.krain:" mogu i krzyżów" fi ak 
modlić się może naroo co cznje w sabfe in­
stynktową nadzieję, że Wielk, Piątek się skoń­
czy, a nazaiutrz zabrzmią dzwony Zmartwych­
wstania, „Cham" zna dzie stracony „róg złoty" 
i „czapkę z piór" przywdzieje we święto wiel­
ki". na święto Zmartwychpowstania,

Jati Magura
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mchu, który pożogą swoją oLj<*ł kraj cały. Na 
razi* tyle tylko na pewne Btwierdzić można, 
że p.>łnocna część Rumunii, Mołdawia, n.e przed 
stawia już niebezpieczeństwa, jakkolwiek naj­
większej doznała dewastacyi. Natomiast część 
południowa, Wołoszczyzna, mc przestała być 
areną groźnego mchu, który, w poważny °po- 
BÓb, zagrażał nawet same, stolicy.

Wychodząca w Czemiowcach „Gazeta Pol- 
Bka“ w numerze z 28 marca podaje o mchn 
agrarnym w Rumnici następnjące szczegóły:

Nie ulega ,aż najmniejszej wątpliwości, że 
rnch chłopsk który objął prawie całe Króle­
stwo rumuńskie, nie jest skierowany, wyłącznie 
przeciw żydom, lecz jest zaburzeniem o charak­
terze czysto agrarnym i zwrócony jest rakże 
przeciw bojarom, prowadzącym administrację 
3obr swoich we własnym zaiządzie Potwier­
dza ją to wiadomości, jakie otrzymaliśmy w dniach 
ostatnich o licznych napadach na dwory ehrze 
Ścijaóskich właścicieli dóbr.

I tak wdarła się tłuszcza cnłopska do dwo­
rów Rosettiego w Hańczy, ks. Ghiki w Salczy, 
bar. Kapregu w Banesztach i kilku innych po­
łożonych w okolicy miasta Yereszt. Chłopi splą­
drowali te dwory, z n i s z c z y l i  w s p a n i a ł e  
u r z ą d z e n i a  i c e n n e  d z i e ł a  s z t u k i ;  
wszędzie z a b r a l i  k s i ę g i  g o s p o d a r c z e ,  
a w Banetztach pobili ciężko rządcę. Tam też 
wdarli się do piwnic i urządzili sobie t a k  su 
tą  l i b a c y ę ,  że p i ę c i u  aż  na ś mi e r ć  s i ę  
z a p i ł o .

Zupełnemu zniszczeniu uległ również dwór 
wraz z wspaniałym paikiem deputowanego Pi­
łata w Mirknnach.

Inni właściciele dóbr, chcą** umknąć szkód i 
ceną ustępstw materyalnych okupić spokój, za­
wierają układy dzierżawne z chłopami; w nie­
których okolicach przychodzą układy takie do 
Bkutku drogą przymusową. I tak zmuszony zo- 
Btał właściciel Brajeszt, p. Tał.akar, zawrzeć 
umowę dzierżawną z chłopami na lat 95, po 
cenie 30 franków za falezę. Umowa spisaną zo 
Btała na „prymaryi14 vprzed zwierzchnością 
gminną); wątpliwą jednak jest rzeczą, czy sąd 
uzna taki pod presyą zawarty układ za ważry.

Ponieważ napady band, jak z powyższego 
widać, nie ograniczają się na żydów, ale zwra- 
eają się przeciw bojarom, wielu z nich opu­
szcza swoje dwory, przenosząc się do stolicy 
łub zagranicę. KIlkj właścicieli dODr schroniło 
Bię Jo Czerniowiec.

Wbrew wszelkim niepokojącym pogłoskom, 
o przerzuceniu się rozruchów agTornych na 
Bukowinę mowy być nie może. gayż granica 
jest pilnie strzeżona przez gęste patrole żan- 
darmeryi. Na wszelki wypadek stoją na s t a -  
e y i  w C z e r n i o w c a c h  w p o g o t o w i u  po­
c i ą g i  w o j s k o w e ,  g o t o w e  do o d i a z d u  
ku g r a n i c y .  Bezpodstawne jest również do­
niesie: ne o przekradaniu się chłopów z powiatu 
eereckiego i Buczawskiego i ich przyłączeniu 
się do band rumuńskich. Władze polityczne 
wydały stosowne zarządzenia aniemożliwiaiąee 
chłopom buhowińskim potajemne przekradanie 
się przez granicę. Z uznaniem podnoszą wszy­
scy energiczną i ruchliwą działalność starosty 
Bereckiego, p. Jąna B o h o s i e w i c z a ,  który 
od ,*zasu wybuchu rozruchów w nadgranicznych 
gminach rumuńskich jest prawie nieustannie ma 
nogach, doglądając wszędzie osobiście, aby zle­
cenia wydane przez wiaaze Krajową wykony­
wano ściśle. Objeżdża on nietylko graniczne 
gmiuy swego f o riatn, lecz udaje się także 
często do sąsiednich gmin rumuńskich, siedząc 
ruch na miejscu. Jemu, jakoteż komisarzowi 
straży skarbowej Fryderykowi M a 1 i n o w - 

. Bk i e mu  w Synowcach Dolnych emigranci ru­
muńscy oddają wielkie pochwały za to. że im 
ułatwili przejście przez granicę anstryacka i 
wogóle pomagają im wszelkimi sposobami. Na 
Bukowinie spokój nie został zakłócony

„Szkoda, wyrządzona rumuńskim żydom wsku­
tek rozruchów, — pisze dalej „Gazeta14 -  wy­
nosi wedle obliczeń jednego z tutejszych dzien­
ników, około pół miliona franków Jeśliby to 
było prawdą, to dotychczasowe opisy o strasz­
nych milionowvch szkodach we wszystkich m  
munskich miastach, byłyby gnmą pizesadą. Sam 
rai >n dr Roseuield, w artykule zamieszczonym 
w „Czerń. Allg. Ztg.4* twierdzi, że rozruthy ru­
muńskie w porównania z pogromem żjdów w 
Rosyi, są „ i g r a s z k ą  d z i e c i n n ą * .  (Tym­
czasem minister skarbu ocenił wysokość szkód, 
m ą  lżonych wogóle przez rozruchy chłopskie, 
w Izbie poselskiej na 100 milionów franków' 
Przyp. „Now. Ref.*4)

Z W o ł o s z c z y z n y ,  gdzie kum  rewolucyi 
przybrała najgwałtowniejszy charakter, donosi 
„Gazeta Polska* następująco szczegóły:

„Cerve-i,e zostało spustoszone i złupione, a 
Sinora doszczętnie spalona W Ceutrann pod­
p a l o n o  r a t u s z ,  ieden z najpiękniejszych bu­
dynków w całej Wołoszczyźnie Dobra Altem, 
będące własnością rumuńskiej A k a d e u *1 
u m i e j ę t n o ś c i ,  oblęgali chłopi, odstąpili do­
piero po zawarciu z mmi przez rządcę ugody. 
Jednakowoż po upływie trzech dn. wrócili i 
zniszczyli Altem doszczętnie Silistrina została 
spustoszona, a dwór »r Colonesco, własność bo­
jara Storo-Bnneascn, całkowicie splądrowany; 
właściciel sam w przebraniu ehłopskiem zdołał 
tratować życie.-

Witi id sprnule poznańskiej.
(Koresp „N. Reformy-*).

Zakopane, marca.
W  sali hotelu bornicie Oko- odbył się d-isiaj 

wiec w sprawie poznańskiej wogóle. a w sprawie 
rtnjku szkolnego w szczególności. Obrady zagaił p. 
M o d l i ń s k i ,  dając krótki przegląd naszych walk 
Barokowych we wszystkich trzech zaborach i stwier­
dzając, że dzisiaj silniejsi jesteśra.v, niż dawniej. 
Wezwawszy wszystkich bez względu na przekona­
nia polityczne, do zgodnej walk z krzyżaciwem. 
otworzył obrady wiecu 1 zaproponował na prz«wod- 
■Iczącego p. Antoniego P o t o c k i e g o ,  co zgroma­
dzeni uchwalili.

Pierwszj otrzymał głos p. K r a s z e w s k i ,  który 
w dłuższem przemówieniu przedstawił Btcsunkl, pa­
nujące w zaborze pruskim, i wzywał do solidarnej 
walki, ipartej na uświadomionych masacL Indu. — 
P. Wacław S i e r o s z e w s k i  w pełnej zapału mo­
wie dał obraz ucirku w zaborach rosyjskim i pru- 
s k u  a w końcu wezwał całe społeczeństwo polskie 
do solidarności. Następnie mówił p Gustaw D a n i ­
ł o w s k i  i pewien robotnik z Królestwa Polskiego.

Dyrektor gimnazjum w Nowym Targu p Kro-  
t o w s k i, naszkicował Ustoryę Polaków w zaborze

pruskin), dowodząc, że położenie Polaków stawało 
się znośnem wtedy, gdy Pmsacj byli gromieni. — 
Dzisiaj rozpiera ich buta krzyżacka, dla której — 
miejmy nadzieję — przyjdzie druga Jena. Już obe­
cnie sa Niemcy odosobnieni, a to od) sobnienie ich 
jest dia nas pomyślną wrozbą. Należy więc zwal 
ezać trój przymierze i wyborcy powinni posłów pol­
skich zobowiązać, ażeby w przyszłym parlamencie 
aesu-yacUm oświadczyli się przeciwko trójprzymk 
rzu.

Dr D a n i e l a k  *  mowie swojej podniósł z za­
dowoleniem, że przeciwko trójprzj mierzu wystąpił 
w ten sposób dr Kro weki, znany z przekuuań ul- 
trakoneerwatywnych. — Wszak dotąd Koło polskie 
w Radzie państ wa zawsze bardzo przykładnie gło­
sowało za trójprzymlerzem. Mówca z całym nacii 
kiem zaznaczył, że podczas obecnych wyborów na­
leży bezwarunkowo wzywać przyszłych posłów sie- 
by zwalczali trójprzymicrze.

Zgłoszono trzy rezolucje: p Daniłowskiego, Mi- 
clńskl^go i Krotoskiego. Rezolneya p. Daniłowskie­
go wzywa w końcowym ustępie społeczeństwo pol­
skie, ażeby moralnie i materyalnie popiera!j złom 
ków w zaborze pruskim. Rezolucja p. Miclńskiego 
wzywa do składek na rzecz ofiar strajku szkolne­
go, zaś rezolneya p. Krotoskiego żąda, ażeby posło 
wie polscy zwalczali trójprzymierze, ażeby spote 
czeństwo bojkotowało wybory pruskie i ażebyśmy 
się starali o informowanie opinii publicznej za gra­
nicą o gwałtach pruskich. Wszystkie trzy rezolu­
cje uchwalono. Podczas wiecu zebiano na ofiary 
strajku 287 kor.

Na o«tatek kilka uwag ze strony sprawozdawcy. 
Otóż na wiecu nie było górali —  nie było ludu. 
Trzeba było postarać się o to, ażeDy przedstawi­
ciele ludu jak najliczniej przybyli na wiec Dalsza 
uwaga odnosi się do wielu mówców i mówczyń, 
którzy mieli najlepsze chęci, ale przemawiali nie­
fortunnie 1 we własnym interesie powinni byli po­
przestać na roli słuchaczów. A wreszcie byli mów­
cy, którzy pudbijaii formą, ale rzucali hasła, nie 
wytrzymujące krytyki, wprost szkodliwe. Jesteśmy 
politycznie zbyt dojrzali, ażeby pójść na manowce 
ale mimo to musimy zwrócić uwagę, że przeróżne 
hasła takie, bardzo może efektowne, są pozbawione 
zupełnie możności zrealizowania A polityka jest 
rzeczą realną.

z ruchu ujyhorrzeso u kreju.
Tarnów, 28 mares. Dnia 26 b. m. zebrali się 

w Hotelu polskim44 delegaci „Polskiego strunni- 
ctwa ludowego- z okręgu wyborczego Tamów-Tn- 
chów-Zakliczyn-Wojnicz Radłów 1 uchwalili pranie 
jednogłośnie popierać przy wybojach na ten okręg 
tylko Michała O l s z e w s k i e g o ,  b. posła do Rady 
państwa. Równocześnie utworzono kom.ite* okręgo­
wy wyborczy i polecono mu wszelkich starań doło­
żyć, ażeby uchwalony kandydat stronnictwa Indowe­
go został posłem obrany. Wybór kandydata na za- 
stępcę posła z tego okręgu powierzono komitetowi o- 
kregowemu, który składa się z przewodniczącego, 6 
zastępców, Sekretarza i skarbnika. Zastępcy prze­
wodniczącego są równocześnie przewodniczącymi o- 
kręgów wyborczych sądowych. Wkoncn poseł Włodek 
Filip zaprotestował przeciw oszczerstwom, rozsie­
wanym przez „Wieniec i Fszczółkę- , jakoby miai 
wystąpić ze stronnictwa ludowego, a przyłączyć się 
do Rady narodowej. Zjazd delegatów okręgowych 
uchwalił, ażeby zarząd komitetu okręgowego protes* 
posła Włodka podał do wiadomości redakcyi „Wień­
ca i Pszczółkiu - i zażądał natychmiastowego spro­
stowania. Wszyscy delegaci użalali się na fan.ze, 
oszczerstwa i kalumnie, miotan® na ludowców przez 
prasę centrową i protestowali przeciwko temu z naj 
większem oburzeniem.

Nowy Sącz, 26 marca. Ze źródeł wiarygodnych 
donoazą, że wobec kandydatury prezydenta sądu 
obwodowego p Kostki, z a c h w i a n ą  j e s t  k a n ­
d y d a t u r a  p. G e r m a n  a, który, jak chodzą wie­
ści, zamyśla zrezygnować z tutejszego okręgu. Pan 
Roman Aleksander, za któiym oświadcza się poważ­
na część mieszczaństwa, dotychczas ofieyalnie nie 
zgłosił swojej kandydatury, jest atoli peanem, że 
o mandat czyni starania. Trzeci kandydat, socya- 
lista. p. Kaczanowski, rozwinął nader energiczną 
działa'ność. Wobec różnorakich kandydatur i roz­
strzelenia głosów, nie wiadomo jeszcze, który z kan­
dydatów zwycięży. Walka wyborcza najostrzej wy- 
Btąpi w Nowym Sączu tu Low.em nastąpi najwię­
kszy podział głosów, aloowiem Nowy Targ i Stary 
Sącz olbrzymią ilością głosów głosow ić będzie prze 
ciw kandydatowi ,.Rady narodowej- . Prawdopodob 
nie jeszcze w tym tygodniu zostaną wyłożone listy 
Wyborcze. Liczba głosujących jest: Nowy Sącz 4600, 
Nowy Tarer 1600, Stary Sącz 8uO.

Z Dębicy piszą nam. Zgromadzenie wyborców 
odbędzie „ję dnia 3 kwietnia, nie 4-go- jak poprze­
dnio zapowiedzieliśmy. Michał R a d o m s k i ,  sekre 
tarz komitetu przed wj di, rczego.

RzeszOw, 25 marca. Zwolna zaczyn i się nzere 
gować opozycya przeciw kandydaturze narodowo- 
demokratycznej w naszem trieście 1 to zarówno 
wśród wyborców żydowskich, jak i chrześcijaiiBkich. 
Nawet t  ahalnicy nie mogą poeodzić Bię z myślą 
popierania nieponalamego wśród żydów dr Krogul- 
skiego. Ponieważ zaś nie leży w tradycyi kahałów 
galicyjskich popieranie partyj skrajnie opozycyj­
nych, nie mogą zdecy dować się na poparcie jedyne ■ 
go Kontrkandydata wiceburmistrza socyalisty di 
Pelzlingera 1 rozglądają e ę za innym kandydatem, 
a na tle tej bezradności roJ_ą się takie grotesko­
we pomysły, jak deputacya „szpiców44 rzeszowekich 
do EkdC. J^drzejowicza, która ma mu wręczyć me- 
mory ał i prosi S pokornie, ażeby raczył cofnąć swą 
rezj gnacyę i zdecydował się kandydować w Rzeszo­
wie. Pomysł ten ma być dziecięciem duchcwcm pro- 
plnatora miejskiego ABchera Sil Dero. Komitet lokal­
ny krajowej organizacji żydów prz«»tał funkcjono­
wać . Nie zwołuje się posiedzeń, zaniechano urzą­
dzenia zgromadzenia wyborców,, A d/ zaokiąglić o- 
braz Bytuacyi wyborczej w Rzeszowie, podnieść w 
końcu należy artykuł „Karyera Reeszowrkiego- , 
pisma, które było dotąd bezpartjjnem, a obecnie 
stało się zwolennikiem kierunku postępowo-demokra- 
tycznego i kandydatury postępowo-deniokratycznej 
w Rzeszowie. Oto co pisze na miejscu naczelnem 
w ostatnim numerze, czynią*1 aluzję do kandydata 
ry dr Krogalskiego. „Skoro się połączyły dwa stron­
nictwa w Joden p o l s k i  Z w i ą z e k  w y b o r c z y ,  
który podją* ma jednolitą walkę przeciw konser­
watyzmowi i klerykalizmowi w miastach, przeto nie 
ulega wątpliwości, że walka ta skierowaną będzie 
również przeciw Wezechpolakom. Do pracy toj sta 
nąć muszą wszyscy dobrzy obywatele, którzy rozu- 
mieją dążenia partyj postępowych, bo nadizedł czas, 
aby pomyśleć o odwrocie i naprawić złe, jakie zr- 
siali wyznawcy teoryi zbankrutowanegi dra Głą- 
binskiego44.

Liczba wj borców naszego okręgu przedstawia się 
następująco: Rzeszów 3146 (1768 chrześcijan, L378

żydów), Sędziszów wyb. 621 (239 chrz , 282 ży­
dów), Robczyce 659 (463 cbrz,, 196 żydów). Więk 
szośt chrześcijańskich głosów wynosi 613.

Ze Lwowa donoszą: Wobec licznie zebranych 
wyborców U okręgu lwuwskiego wypowiedział w 
poniedziałek 25 b. m. mowę kandydacką dyrekto' 
szkoły realn«j p. Michał L i t y ń s k i  w sali gma­
chu Skarbkowskfsgo ędawniej Związku literackiego). 
Kandydat zaznaczył dążenie do samodzielności na­
rodowej, jako -asadniczą ideę wjzysłkieh sfcrou- 
nictw polskich, a oastępnie poruszy1 postulaty 
oświaty, socjalnego usiswodawstwa, zabeznieczenie 
na starość, oenronę rękodzielników, reformę po­
datków i zakończył skreśleniem swoich zapatrywań 
na stosunek do Rusinów, żydów, jakoteż zobowią­
zaniem wstąpienia do Koi? polskiego i Bolidarnej 
obrony interesów narodowych. Ze oram hucznemi 
oklaski -ni d godzili przemowę i j e d n o  g ł o ś n i e  
n e h w a ł i l i  j e g o  k a n d y d a t u r ę ,  poczeir za­
wiązał się komitet dla jej prze prowadzania.

P. Dawid Abrahamowlcz kandyduje oeUtrrznie 
w okręgu wiejskim Lwów-Winniki-Gródek-Szczerzt. 
Kamitet przodwyborczj r Rady narodowej-4 uchwa­
lił jednogłośnie jego kandydaturę.

Drohobycz, 27 marca. Przeciw kaniyUrwi Rady 
norodowej drowi Loewenstoinowi wysunęła w o grę 
gu miejskim Druhnbycz-Rolechow-Rkole-Turki pol­
ska partya socyalno-demokratyeznu kaudydatnrę p. 
Kmila Ha e f c e r a ,  redaktora „Naprzodu- z Krako­
wa. K&nJ/daturę tę uchwalono na kilku zgromadze­
niach.

Stryj, 27 marca Z ramienia partyi soeyalisty 
cznej kandyduje w okręgu miejskim Stryj Kałusz 
inżynier iędrzej Moraczewski, starszy komisarz bu­
downictwa w ministerstwie kolei.

Polski wyborczy Komitet w "Wiedniu z»wiada 
mia i zaprasza szanownych Kodaków z Wiednia na 
ogólny wiec polskich wyborców, który odbędzie się 
w niedzielę 7 kwietnie r. b o godzinie 9 przed 
polnaniem w wielkiej sal1 hotelu Satoy IV Mariw- 
hilferstrasBe 81 Osobnych zaproszeń nie wysyła 
się, Każdj polski wyborca ma wstęp wolny. Za ko 
mitet: Zygmunt Bujakowski, Jozef Dobrowolski, ln l  
S. Dzboński, Władysław Głowiński, dr W . Haraje- 
wicz, dr Z. łłofmold, inż. K. Korytyński, (frzegorz 
Smolaki.

Krjnlka paryska.
Paryi. 26 marca.

(Z pnei.uośc] p inteosu. — P e m s ii kooieia w panteo­
nie. — Pogrzeb Bertbelotów. — Śmierć Josta — Z prze 

szłości Paryża)
( = )  Jak wiadomo, pariament francuski uchwa­

lił zmarłemu chemikowi, Marcelinuwi Bertheiotowi 
oddać najwyższą cześć, a mianowicie zwłoki jego 
umieścić w panteonie Nad portykiem puntoonu wi­
dnieje napis: „Aux granda houimes la patrie re- 
cornaissante- . Gdy w r, 1791 Zgromadzi nie naro 
do we zamieniło kościół św. Genowefy na świątynię 
sławy, nikt zapewne nie myślał, że spocznie w niej 
kiedyś kobieta. Dotąd trzymano się wiernie trady­
cji tej ł od czasów Mirabeau i Woltera, którzy 
weszli pierwsi oo panteonu, dostawali się tam wy­
łącznie mężczyźni, jak Rousseau, L&zare Carnot, 
deputowany Bandin, poległy na barykadach. Wiktor 
Hugo, pTtzydent republiki Saai Carnot. Równocze­
sna śmierć Bertbelota i jego małżonki przełamała 
tradycyę. Nie chciano dla pietyzma rozłączać ich 
po śmierci i oło pani Benhelot, cicha gospodyni 
domu, spoczęła w panteonie oboa swojego męża 
genialnego uczonego i ' byłego ministra. Pierwsza 
kobieta w panioonioi

Urzędowe uroczystości miewają czasami we Fran­
cji swą wielkość i powagę, właśnie wteay, kiedy 
się ooznaczają prostotą. Zwłoki Wiktora Hugo le­
żały na olbrzymim katafalku pod Łukiem tryumfal­
nym na placn „de 1’Etoiie44, a potem pośród nad 
zwyczajnego przepychu wieziono je przez pola Eli- 
zejnkie do miejsca wiecznego spoczynku. Inaczej 
odbył się jmgrzeb Bertbelota. W wigilię pogrzebu 
obie trumny przeniesiono ao panteonu, a towarzy­
szyła im tylko rodzina. Fod wielką kopułą urzą 
dzouo katafalk w kształcie smukłej piramidy, przed 
którą złożono trnmy. Fioletowe i czarue droperye 
ozdobione były złotemi gałązkami laurowemł. Ró­
wnie skromnie ozdobiona była hala. Zo ścian zwie­
szały się draperye w barn ach narodowych, gałerye 
obite były biało-czarną materyą, a nad katafalkiem 
wisiał ogromny wieniec, od którego szły ginandy 
do czterech narożnych filarów czterech skrzydeł 
budynku.

Mimo wczesnej pory rannej przed panteonem ze­
brał się tłum publiczności, ażeby widzieć, jak się 
zjeżdżają uczestnicy obrzędu pogrzebowego. Powoli 
wypełnia się hala panteonu. Czerwone togi »ędziów, 
ooramow ,ne gronosta jami, odbijają od ciemnych 
barw stroju profesorów uniwersytetu Deputowani 
i senatorowie mają na sobie trójkolorowe szarfy. 
Wr skrzydle północnem gmachu zajęli miejsca obcy 
dyplomaci, generałowie i admirałowie., sztab gene­
ralny i najwyższa raaa wojenna. Ody pośród dźwię­
ków marsylianki przybył ‘prezydent republik? Frl- 
lieros, panteon był jnż szczelnie zapełniony. Na 
znak mistrza ceremonii z pałacu Elizejskiego pre­
zydent republiki usiada na krześle, obok niego zaś 
prozy den to wie obu Izb parlamentu i minisfrowie. 
W głębi orkiestra wykonuje finał symfonii C-md 
Beethovena. Gdy ucichły dźwięki muzyki, z trybu 
ny przemówił minister oSwiaty Briand, którego mo­
wa odpowiadała powadze miejsca, ale nie była po­
zbawioną ciepła. Orkiestra zaczyna grać .marsz 
bohiiterski44 Saint Saensa, a służba przenosi obie 
trumny do portalu i składa je tam na przygotowa­
nym kataiaJku. Prezydent republiki, ministrowie i 
rouzina nstawiają się na otwartych scLvdach. Sy­
nowie wielkiego uczonego, skromni jak ich ojciec, 
wnuki, chłopcy o jasnych włosach, patrzą na bołtl, 
oddany zasłudze i pracy przez naród A przed pan­
teonem stoi potężną postać „Myśliciela*4 dłuta Ro- 
dina, okryta czarną krepą.

Rozpoczyna się defilada garnizonu paryskiego, 
Berthelot, odznaczony wielkim krzyżem legii hono­
rowej, miał prawo do honorów wojskowych, Defila­
da trwała przeszło dwie godziny, a przez cały ten 
czas prezydent republiki i wszyscy uczestnicy po­
grzebu stali z obnażonemi głowami Po defiladzie 
trumny umie zczono ponownie na dawnym katafal­
ku, a po południu otwarto panteon dla publiczności.

Równocześnie prawic z Bertlelotem umarł m 76 
roka życia G. Jost, generalny inspektor publicznego 
wychowania. Należał do najwybitniejszych osobisto­
ści ws]*ółez.esnej Firncyi i położył wielkie zasługi 
około szkolnictwa francuskiego. Ugodzony w Dcrlis- 
heim w Dolnej Alzacyi, był przed wybuchem wojny 
z Niemcami okręgowym inbpektorem w Weissen- 
burgu. Po wojnie przeniósł się do Francyl i został 
inspektorem wychowania publicznego z. a5edzibą 
w Paryżu. Zreformował gruntownie szkolnictwo we 
Prancyi i bral żywy udział obok Ferry’ego w pracy 
nad ustawodawstwem szkolnem.

Przejdźmy do rzeczy mniej poważnych W jednej 
z poprze loich kronik wspomniałem z powodu wio­
sennych rozUpów i wota, ie  pary z przecnouzlł te 
same koleje, co każde inne wielkie miasto, rosnąc 
powoli z małych zatzątków. Przytoczyłem n»ó wczas 
fakt, że w XII wieku na ulicach Paryża wałęsały 
się stada nierogacizny. Pewnego razu koń, na któ­
rym jechał Filip, syn króla Ludwika Grubego spło­
szył się na widok chrząkająeego t“da, i zrzucił 
z siebie jeźdźca, który spad1 tak nieszczęśliwie, że 
złanmlł kark i zginął na miejscu- Wtedy pojawił 
się rozkaz krfewski, zabraniający mieszkańcom Pa­
ryża wy pędzania n« ulicę nierogacizny. W r. 185u 
puuuwisno ten zakaz. Pachołkowie miejscy otrzy­
mali naówczas polecenie, aby każdą świnię, spot­
kaną na ulicy, zabijali. Głowę otnymj wał pachołek, 
resztę oosyłano do ezpitalów, a właściciel płacił 
kar? w sumie 10 sous.

W  XjU wieku miai P. re t wyoruKowane a* 4 
olke, a w 100 lat późnkj dano skromny poezątek 
oświetlania ulic. Przy nadzwyczajnyeL okoliczno­
ściach władza radziła Bobie w ten spodóD, że naka­
zywała obywatelom stawiać światło w oknach. 
W ten uposób i pomie»zkania i nllce były równie.„ 
licho oświetlone \V XVI wieku naza^ała władza 
umieszczać laźarnie na domach narożnych aosztem 
ich właścicieli, a że ci protestowali przeciwko temu 
energicznie, ażeby oni tylko wydawali pieniądze 
na oświetlanie ulicy, więc nareszJe władza „upań­
stwowiła- oświetlenie publiczne. Poaobnie stało się 
z czyszczeniom ulic i placów. W roku 1760 było 
w Paryżu 5.694 latarń, P,erwsze latarnio gazowe 
pojawiły się w reku 1829, jeszcze w roku 1870 
było 900 latarń naltowych obok 36.500 gazowych 
IV roku 1876 pojawiły się w Paryżu pierwsze 
lampy elektryczne, które Jednakże n{e syrugowaly 
oświetlenia gazowego. Do dzisiaj są jeszcze w Pa­
ryżu nkktóro ulice, oświetlone lampami naftowemL

K r o n ik a .
Kraków. 29 m arca

Jinro. W Wielką Sobotę, wyjdzie poronny nu 
jier „Nowej ttefom j- o zwykłej porze, nuucr 
p o p o ł u d n i o w y  o godi pół oo 4. Adminietra 
cya dziennika zamkniętą będzie jutr* już •  godz. 
wieczór.

Z W.elkiego tygodnia Dzisiaj w Wielki Pią 
tek K<>ścioł katolicki obchodzi dzień ukrzyżowania 
Chrystusa Rono we wszystkich świątyniach kra 
kowskich odbyła się adoracja krzyża świętego i 
proce»ya z Najświęt«zym Sakramentem do grobu 
Zbawiciela. Ud dzisiaj też rozpoczęła się w naszem 
mieście pielgrzymka *wiernyęh pa kościołach do 
grobów Pańskich , która będzie trwała takż i przez 
dzień jutrzejszy. Wielką sobotę aż do rezurekcyi, 
gdy dzwony milczące przea 2 dni ooczwą się na 
nowo z królewskim Zygmuntem na Wawelu, na 
czele. Z krakowskich kościołów najwspanialej wy­
gląda grób Zbawiciela w Katedrze na Wawelu, 
aalej w kościele N. P, Maryi, gdzie przy grobie 
odbywają straż żołnierze, oraz w kościele bw. Flo­
ry ona, gdzie ochotnicza straż pożarna mienia Bię 
co 2 godziny w pełnieniu honorowej warty u gro 
on Chrystuta. Nadzwyczaj poanionłe wrażenie czyni 
pełne artystycznego gustu i kultu religijnego nrzą 
Jzonie grobów w kościołach 00. Kapucynów, Frar.- 
ciszz&Dow, Dominikanów i Reformatów, gdzie przy 
przyćmionym świetle dziennem, wpadającem przez 
kolorowi szyby, a przy jarzących się świecach, u- 
roysł ludzki znajduje odpowiedni u istrój do rozpa­
miętywania W SaupieiiiU dacurt, męki Pać-.łi,<:j i 
ukrzyżowania Chrystusa na Golgocie

We wszystkich prawhi kościołach kwestarki 
z grona inteligencji miejscowej zbierają datki na 
cele humanitarne, a grosz na bace pada dość czę­
sto. rzucany niejednokrotnie przez łudzi naorawdę 
ubogich. — Główna pielgrzymka po gronach będzie 
przeważnie jutro po południu, gdy staną wszelkie 
warstaty i biura, których pracownicy, zwolnieni 
od zajęć, udadzą się na nabożeństw a Jo św lątyń.

Muzyka kościelna. W pierwsze święto, w nie­
dzielę 31 b. m., w kościele OO- Reformatów o go­
dzinie JO1/* na sunjie wykona chor miejscowy pod 
batutą p. Leona Śliwińskiego utwory religijne. Bi­
zeta, Gounoda, Kreineera i Hallera z tow orkiestry 
wojskowej 13 p. p.

Konkurs budowlany T. S. L. Sąd konkursowy
na projekl budynku szkolnegu w Hułćnowip przy­
znał 3 nagrody projektom pp Tadeusza K o w a l -  
s k i e  g o  i Adama K r y ń s k i e g o  ze Lwowa, oraz 
Wiesława K o n o w i c z a  i  Warszawy Wobec tego 
Zarząd główny T. S. L. upraszs. autorów prac nie- 
nagrodzonycb, by zechcieli projekty swoje odebrać 
w biurze Tow. „Szkoły ludowej- w Krakowie (uL 
Floiyańska 1. 15), lub uznaezrć pisemnie droeę, w 
jakiej mogą być im zwTóeone. W ciągu 3 miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia nie odebrane pro­
jekty staną się własnością T 8 L , a brak zglo 
>zenia autorów uważany będzie za mileaąee po 
twierdzenie prawa własności T. 9, L, do nieode 

ranych prac.
Wielki koncert pod artystycznym kierunkiem 

kapelmistrza p. J. flockn odbędzie się w połączeniu 
z przedstawieniem sztuki p. t, „Fan Doktor- dnia 
7 kwietnia w sali hotelu Saskiego na hm-ji Towa­
rzystwa opieki nad uoogą młodzieżą szkolną w Kra- 
kowie,

Z nad Wisły, w  porannym numerze dziennika 
donieśliśmy o podniesieniu się stanu wody na Wi­
śle, oraz o wylaniu Rudawy na grunta w Nowej 
Wsi Narodowej i Krowodrzy. Wylew był tylko 
chwilowy i woda dzisiaj opadła. Rodług o&puk)w 
Stary i wod-iej, sten wońy na Wiśle wynosił dzi­
siaj w połidnie 16 cm. n i ż e j  O

Zegar na wieży ratuszowej pepeuł się i dzi­
siaj skazówki ukazywały, prawś* przez cały dzień, 
na jednej tarczy 8, aa drugiej */,9, a ua dwóch 
innych tarczach znowu inne godziny Zegar ten psuje 
się bardzo często, a nigdy prawie nie jest uregu­
lowany dokładnie i myli tylko tych, którzy się pra­
gną orientować podług vego zegara. Nie ^ st to 
chyba właściwem. by na Rynku stołecznego miasta 
Krakowa istniał na wieży ratuowjwej iaki zeg«r- 
rudera. Możcby magistrat Krakowa zdobył się na 
sprawienie nowego a dokładnie idą< ego czasomie- 
rtsa?

Kaiializacya i rugutacya Wtey, Magistraty
miast Krak iwa i Podgórza, otrzymały rczoraj za ­
wiadomienie z ministerstwa handlu, że równocze­
śnie wezwano namieetnictwo do złożenia komisji 
obchodowej w eurawie obwałowania prawego i le­
wego brzegu Wisły tudzież w sprawie kanaiizacyi. 
Zalaniem komisyi powyższ' j będzie także pr» pro- 
wadzeni*- cksprupryacyi. Ułożenie kcmisyl przez na­
miestnictwo, ma nastąpić w najbliższym :znsie ; do 
komisji tej wejdą także delegaci interesowanych 
gmin. Fince komisyi mają się zacząć już z począt­
kiem wiosny.

O ile się dowiedzieć mogliśmy, zadaniem kun *

syl jest zbadanie na miejscu projoktu rządowego I 
wydanie orzeczonia, mającego być podstawą konce- 
syi przez ministerstwo handlu udzielonej na prze­
prowadzenie potrzebnych robót Projekt obejmuje 
wybudowanie rucliomegt jazi w Dąbiu, śluzy dla 
ustrzymania ruchu statkóu na VI iśle w czasie, gdy 
jaz będzie Wisłę spiętrzał, wreszcie Dudowę bul­
warów na przestrzeni od wapiennika Sm-hoenber- 
gów do Oizegórztb. Z budową bulwarów ł^czy się 
spraw a buJowy murów ochranaych ponad powierzen- 
nlę najwyższego ^aki kieaykołwieł miai miejsce 
stanu wody, które będą stanowiły ezęść urządzeń, 
chroniącycn Kra. ?w i Podgórze przed powodzią. 
Również projektowaną jest bndowa kolektorów po 
ob* brzegach Wisły, celem wprowadzenia poniżej 
,azu ścieków kanałowych, obecnie spływających 
bezpośrednio do Wisły W razie pomyślnego wy­
niku Kumisyi, roboty projektowaue mogą się roz­
pocznę jeszcze w tym roku.

Z podgórskiisj kroniki policyjnej. Podgórska
ekB{>ozytura policji przyareszt»wała wczoraj wie­
czór niejakiego Markusa Lioberfreunda, robotnika 
u handlarzy mac Hirs^ba Bergera i Majera Berkc- 
wicza, który popełniał na szkodę swych pracodaw­
ców ByBtematrczne kradzieżą usypując z przewożo­
nych do piekarni przez siebie workow po kiika k* 
Ingramów, czem naraził euiebodawców swych na 
znaczną stratę.

Z kraju.
Bochnia, 28 marca. 'Tragiczny wypadek z bro" 

nią — Ramobójstwo). Jarzy Zwouarz. sjn  urzędni­
ka salinarnego, aczefi VI klasy gimnazraJnej, bawił 
się rewolwerem tak nieszczęśliwie, że broń wypa­
liła, kładąc młodzieńca trupem. Wypadek ten wy­
warł ogromne wrażenie, tern bardziej, że ś. p. Je­
rzy, uczeń zdolny 1 plękne rokujący nadzieje, był 
jedynym synem państwa Zwonarzów.

Pod koła pociągu towarowego rzucił się wyro­
bnik Osika. Maszyna zmiażdżyła me ramię i zła­
mała dwa uebra, tak , że nieszczęśliwy, miara do 
raźnej pomocy lekarskie], umarł

Sprawa Storna z  Rzeszowa piszą nam* 80-le 
tni szynkars Jakób Stern, oskarż >ny o skrytobój­
cze morderstwo, popełnione na Wcdentyin Gry garze, 
dwukrotnie stawiany już był przed sąd przysię- 
głycn. Pierwszym razem na śmierć „kazany, dru­
gim uwolniony zupełnie, co też zatwierdził najwyż­
szy trybunał, odr2Ui-ając zażalt nie nieważności pro- 
airatory? Naatępstn m teg« wyroku najwyższego 
było telegraficzne polecenie natychmiastowego wy­
puszczenia Sterna z więzienia. Jednakże proknra- 
torya zażądała wznowien a pompowania śledczego 
i Sterna w więzieniu znowu zatrz«mano.

Piętnastoletnia podpalaczka. Ze Ś n i a t y n a  
donoszą- Żandai merya aresztowała 15-letnią Ma>-yę 
Karpmkownę, ktoia z zemsty poapaliła dom swojej 
ciotki Maryi Czy-rzyłowej w Harasymowiu, u której 
puzostawała w służbie. Powód do zemsty był bar­
dzo błah, Przy wieczerzy dziewczyna jadła z mi­
ski zupę, przyczem kapała jej zupa z łyżki do mi­
ski. Za to uderzyła ją ciotka w twarz L poczęła 
łajać W chwile po tem zajściu dziewczyna po^pa 
lila tapatkami chatę ciotki. Wicher był podówczas 
Bilny, cu h m więc nożua nazwać, że nie Bnłonęła 
cała wieś. Niebawem zlokalizowano ogień. Spłonęła 
doszczętnie cnats Czj tytówej.

Sianigfawów, 26 trarca. (Towarzystwo muzyczne 
Im. Moniuszki W ystmy Siemaszkewej). istniejące 
od przeazło ćwierć wieku w mieście naszem Towa 
Tzystwo muzyczne im. Moniuszki, odbyło onegdaj 
doi oczn* walne zgroi) ad zenie członków. Ze sprawo* 
zdania i.go  T n. mającego w mieście nn-
szem niewątpliwe zabłogi około Dudzenia zamiłowa­
nia do muzyki i popularyzowania utworów kompo­
zytorów ojczystych, wyjmujemy kilka dat następu­
jących: Członków liczyło ono w roku ubiegłym 250, 
z tych 66 czyDnyeb, tj lakicb, którzy czynny a- 
dzlał w produkeyach Towarzystwa brali. W rokn 
sprawozdawczym urząuzono 12 wieczornic, 2 wie­
czory muzyczne i 1 koncart, oprócz tego zaś urzą­
dzono przedstawienie oper_ „Faust- , częścią wła- 
sntmi, częścią zaś obceroi snami. Przedsiębiorstwo 
to, jak na stosunki prowincyornlne, niezmiernie tru­
dne, pociągnęło za sobą bardzo znaczne wydatki, 
których zrównoważyć nie m "głft zaoowolenie wła- 
sne wykonawców O w -elo fortunniejszą myślą było 
wystawienie opery Żeleńskiego „Ja* ek- w stycznia 
br., chociażby ze względu na swoiskiego kompozy­
tora, wobec którego Towarzystwo pólekie, uprawia­
jące mnzTkę, ra. obowiązki. Towarzystwo utrzymuje 
szkołę muzyczną, nu kl/>rą ntrzvmuje subweaeye od 
Rady miejskiej, Radv powiatowej 1 z Kas* oszczę­
dności: Utrzymanie bzkoły pochłania rakł« część
dochodów Towarzystwa z innych żródo. Uczniów 
liczył oddział fortepianowy 60 skrzypcowy 7, śpłe- 
wu solowego 2. Własny gmach Towarzystwa, war- 
sości 170.000 koron, obciążony jest długami do wy­
sokości 116.000 koron. Sala teatralna, stanowiąca 
główne źródło dochodów Towarzystwa wymaga zn- 
-,„>nego przeistoczenia, tem więcej, że niebawem 
przyjdzie do skutku budowa bali koncertowej, po­
dług najnowszych wymogów.

Zawitał dc nas teatr łuoowy pod dyrekcją P i­
larskiego. Tym razem wybrał się on do nas z p. Sie- 
maszkową, która wystąpi kilki-krotnie w najlepszych 
swoich rolach.

SamObOjStwO. W  O.urtkowle odebr.-ł sobie ży­
cie Tomasz Gzekałowski. liczący lat 25. Przyczyna 
nieznana jedni mówią o zawodzie w miłości, inni 
o minie majątkowej. S. p. Czokałowsfci za pobyto 
swego we Lwowie pracował przoz pewien czas 
w Kole Kościuszki T. S. L„ gorąco biorąc się do 
pracy Łoa ludem. W eam^m zaś UzortKowie gar 
nął słę do działającej Um grupy ludowej, k t - ej 
prace wło-źone byłj w tycie czortkowskiego Koła 
Kościuszki, również wśród okol.eznego ludu praen-
)H‘«go.

Szczakowa, 27 marca. Kolo Towarzystwa Szko­
ły lądowej Imienia Tadeusza Kościuszki w Szcza­
kowej odbyło doroczne wolne zgromadzenie, na któ* 
rem ustępują y urząd przedłożył rachunki za rok 
ubiegły Okazało się, żo zarząd nie był bezczynny, 
jak to powszechnie sądzono. 150 koron czystego 
dochodu, które pozostały w kasi* na rok biezącD 
są najlepszym tego dowodem Na nasze stos nr- 
suma to bardzo poważna* Zwróci-* nwngę należy 
że członkami Koła są przoważnin robotnicy fabry­
czni, którzy "kromn-mi tylko datkami zasilać mogą 
gą stan kasy. Za gorliwą pracę 1 wprost noś wiece- 
nio należy się przedewazystklem gorąc“ uznani* 
i oerdecznc podziękowanie bibliotekarce Koła pani 
Helenie Martini, która od kilku lat ani na ehwilfl 
nie ustaje w pracy obywatelskiej i w niesieniu u* 
sług tutejszym czytelnikom, a zarządowi w do«tap 
czan*u dochodów

Do ncwoobram go zarzadc, oprócz dawnych pr« 
cewników, jak nrczesa, sekretarza i biblioteka 
weszły nowe s{ły, śwież« i dzielne, które napawajł 
na« otuchą i wiara, że pracy się nie nlckną. le** 
owszem postarają sie, aby zarząd staną* na wyźJ'

£
rób tuczony b:ty codziennie, Ś w ieży  t. j. indyki, 
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ale swojego zadania. — W skład nowego zarządu 
wchodzą pp.: Roman Martini prezes. Małota Karol 
zastępca. OlCuOwski Juliusz sekretarz, Tarnowski 
Jan zastępca, Wahn Micha) skaronik, JaLćhczjń- 
iki Marcin zastępca, pani Helena Martini i p. A, 
Papuzińska biblioteKami. Do komisji szsontrująeej 
Weszli pp. BBhrn StaniBiaw, Podgórski Jau i Pie­
trzykowski Józef.

Nowy zarząd rozpoczął już pracę. Uchwalono od 
in ia 1 kwietnia rozp «*ząó popularne wykłady i 
•dezyty, urządzać się mające Wiasnemi siłami, da­
lej poczynić przygotowania do urządzenia w naj­
krótszym czasie obcnodu jubileuszowego Elizy Orze 
elkowej.

Czemiowce, 27 marca, (Walne łgromodrenie 
Koła (T S. L). Od chwili założenia Koła T. S. L. 
W Ozerniowcach, tj. od r. 1903, nie stanęła dzia­
łalność zarządu Koła na tej wysokości zadania, jak 
Obecnie, a  był to tylko zarząd tymczasowy, który 
W Upcu 1900 objął pracę i w przeciągu 7 miesię­
cy doprowadził Koło czerniowieckie do takiego roz­
kwitu, że śmiato stanęło w rzędzie najpierwszych 
Towarzystw polskich m. Bukowinie co do wyniku 
pracy oświatowej.

Koło założyło czytelnie T. S. L. na obu przed 
miesciaeŁ Czerniowiec, w Kaliczanre i Klokuczce. 
czytelnie prosperują świetnie, tak co do ilości człon­
ków, jak i ożywienia narodowego. Dos-4 powiedzieć, 
ie  nważalismy do niedawna oba przedmieścia dla 
Polonii za stracone, a tymczasem do czytelni w 
Klokuczcc należy przeszło 120 członków, a w Ka 
łiczance 60. "W czytelniach odbywają się co nie 
dzielę przedstawienia i to własnemi siłami robotni­
ków tamtejszych, urządzono kilka odczytów, zabaw, 
wieczór sw. Mikołaja, nadto istnieje w Kiokuczce 
szkółka prywatna polska Wielką zasługą Kola jest 
1 to, że przez zakładanie czytelń w kraju dąży Jo 
Uśw.adomienia zaniedDanej ludności wiejskiej, ule­
gającej coraz więcej rutenizacyi lub rumunizaey.. 
W miastach 1 miasteczkach nie uczą się dzieci pol­
skie z powodu braku szkól polskich i kursów nauki 
języka polskiego Koło założyło czytelnio; w Dorna 
"Watrze (na granicy węgierskiej), w SadogĆrze, Pa- 
jara Mikuli, Nowym aolońcn, Krainie, a wypoży­
czalnie w Pieszu, Starej Hreie, Buniłowie "Hołda t, 
•kim. Karapczyjowie i w Piotruwcach. Prócz tego 
rozsyła Koło lub prenumeruje kilkanaście czasopism 
Aa tych czytelń.

Staraniem Koła urządzono wieczorek w Domu 
polskim, prof Ba^ger ?e Lwowa przyjechał z  przed­
stawieniami teatrn rzeczy polskich „Wisła" i dał 
6 przedstawień w Ozerniowcach i na przedmie­
ściach. Prelegenci z łona zarządu wygłosili szereg 
odczytów po czytelniach, zlustrowane zostały po­
wiaty storożynlecki i gurahumorski Członków 11 
ezyło Koło do 1 bm 142. Za inicjatywą Koła po­
wstała w Miliowie trzecia placówka oświatowa.

Walne zgromadzenie wyraziło zarządowi Koła 
]m  najgorętsze uznanie i podziękowanie za tok 
niezwykle ożywi mą i skuteczną działalność. Do no­
wego zarządu wybrani zostali: dr T. Miszke (p-e- 
*eu;, Modzańskl (za»tępoa), Cicimirski G, (sekre­
tarz!, Zubrzycki T. (bibliotekarz), Niewiadomski 
(skarbnik) i 9 członków zarządu.

Walne zgromadzenie uchwaliło, aby w przyszło­
ści urządzane były wędrowne odczyty i wykłady 
polskiego języka i historyk Niemniej uchwalono 
Uprosić zarząo główny i społeczeństwo polskie o 
poparcie naszych kresów, przedewszystkiem biblio­
teczkami, które będą podstawą do zakładania jak 
najliczniejszych czytelń polskich na Bukowinie. Je­
steśmy bowiem w gerszem położeniu, niż bracia 
nasi na Śląsku, bo mamy do walczenia z Ruinnna- 
Kii, Rusinami, Niemcami, a nawot żydami. Szkół 
polskich nie mamy, o seminaryum nauczy cielskiem 
trodno marzyć, skoro ludność nasza musi słuchać 
często kazań niemieckich. Praca nas czeka ciężka, 
tmndra. 40 tyBięcy Polonii bukowińskiej, to powa­
żny orszak kresowy, któremu dać zginąć niepodo­
bna

Komunikat kolejowy. Ogólny ruch pociągów na 
Częściowym szlaku NowyTarg - Czarny Dunajec ko­
lei lokalnej Nowy Targ-Suchuhora podjęto napowrńt 
dnia 28 b. m. Przestrzeń z Czarnego Dunajca do 
Buchejhory pozostaje dla ogólnego ruchu zamknię­
tą. Nadto podjęto ruch na szlaku Turka-Sianki. —
8 powodu ponownej zamieci śnieżnej wstrzymano 
dnia 27 b. m na częściowym szlaku Buezacz-Czort- 
kow i Kopyczynce-Busiatyn ogólny ruch pociągów 
hż do odwołania.

Zmarli.
W Lublinie zmarł w dniu 26 b m Albert Leon 

G ł o w a c k i ,  pedagog, ostatni członek Rząau Na­
rodowego z lal 1861— 1863, brat Aleksandra Gło­
wackiego (Bolesławt Prusa).

Ze św ia ta .
Z Warszawy.
—  M im ster.i nm oświaty, ak ogłasza „Piawit. 

Wieetnik", przygotowało do złożenia Dumie pro­
jekt rozciągnięcia na uniwersytet warszawski uka- 
ru z dnia września r. z. o zaictieniu posad inspe­
ktora studentów, jego pomocnika i starszego pe­
dela

-—- Onegaaj w gmachu politechniki odbyło się 
Jebranie profesorów politechniki warszawskiej, zwo­
łane przez dyrektora, prol Deicza, w celu zakomu­
nikowania profesorom wyniku narad komisyi dzie­
kanów, deleg< wanej swego czasu do Petersburga, 
a przedstawicielami zarządów miiiisteryaliiych. Ze­
brani usłyszeli pożądaną dla Biebie wiadomość, iż 
Pensje, jakie dotąó otrzymywali, mają być nadal 
łu> wypłacane, wraz ze WBzystkiemi dodatkami, a 
to z uwagi „na zasługi dla sprawy rosyjskiej 
w kra|u Nadwiślańskim". Resztę posiedzenia wypeł­
niło omówienie sprawy organizacji n«wej politech­
niki w Newoczerkafckn. Do wykonania planów ma 

powołana połowa personaln profesorskiego — 
•'Hm. ezekać będzie wznowienia wykładów w po­
litechnice warszawskiej.

Echa zamachu na generała Bogajewskiego. 
Korespondent „W am . Dniewnika" donosi nastę­
pujące szczegóły o zamachu na generał-gubernatora 
troVnnegn Bogajewskiego w Białymstoku „Kiedy 
bowóz generała dojechał do ni Grochowskiej, sto­
licy  na rogn jakiś człowiek, którego poznać w clem- 
bości było nie sposób, podniósł nad głową przed­
miot błyszczący i s  rozmachem rzucił go w stronę 
Powozu. Błybło światło, a potem rozległ się silny 
*#k. W przyległym domu Liwszyęa prysły szyby

odpadł tynk Konie szarpnęły w bok., i to być 
*®ożo zapobiegło katastrofie. Sprawca zamachu rzu­
cił się w ciemną uliczkę Grochowską i zdołał u- 
*®knąć Gen en. ł Bogajewskij wysiadł z powozu, 
ksoohoił konie i pojechał do domu. Zamrch wywarł 
^  mieście w iecie  wrażenie. Sądząc z odłamków 
*b( x izionych, bomba była z lontem i miała dwie 
^bwłnfcj zewnętrzną —  blaszaną I wewnętrzną —

“miniową Napełniona była nabojami. Woźnica 
uniósł lekką kontuzję, jtden z koni jest zraniony, 

zamachu brało udział, zdaje się, kilka osób.

Skład apteczny

gdyż na krótko przed przejazdem generała, jacyś 
młodzi ludzie "Otrzymywali publiczność i zaleeali 
cofnąć się lub ikręeać w boczne ulice".

Ola WipIkODOldn do rąk dra H Jor lana złożyli: 
Kazimierz Niesiołowski 10 kor., di Zygmunt Sar- 
wiłło 50 kor.

Składki. Dla "Wielkopolan, ofiar strajku szkolnego, zło­
żyli: członkowie S ntóła" w Zakopanem 26 K fiórwa- 
izystenie „Wtapiana pomoc" w Dobczycach bO K. 

Repeitoar teatru m F oefi go.
W niedzielę: „Mąż z g Łeczności".
W poniedziałek po połodniu. „Któciasako pod Ra* la 

wKsłmi"; wieczór: „Wesele".
vVe wtorek: „Moraino-ć pani DoLklej".
\Ve środę: „Roniantyczni" i „Folwart Primerose".
We czwarUU: „Mąż z grzeczności".
W piątek • „Rycerze połnocy".
W sobotę; „Don Oarloe".
Z kamenarza. W piątek (Widkij Jt) marca: Wiktmjr- 

n» i Eustaohcgo; w fonotę ^Wielka) 89 marca: Jana 
Klimat* op.; w niedzielę (Wielka) 31 marca: Zmar­
twychwstanie P Jc*usa,

Wschód słońca 30 marca o godzinie 6 mii 23, zachód 
o godz. 6 min. 5, długość dnia godzin ? □ ,ornat 49.

Z krakowskiego obaerwatoryum. Dnia 28 marc i termo­
metr" doi tedł od -r l ' f  do * ł)'l C.; — barometr 
opadał.

Dnia 29 marca o godzinie 7 rano stan barometru 744 0 
nim., temiŁ-metni V- 2*1 C.; „.atr północno-wchodni.

B .  G a b r y e l s k a ,  Kr z y s z t o f &r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szoi-zędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę Jub na spłaty nawet 
Jwudziestnnnesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 

o zamieszczenie:
W sprawozdaniu z wiecu przemysłowego, urzą­

dzonego przez Ligę pomocy przemysłowej w i mu 
22 b, m. w Dąbrowej, które zamieściła „Nowa Re­
forma" w Nr. 140 z 25 b. m. podał sprawozdawca 
jako przyczynę zaostrzenia się djsknsyi: „...wypo 
wiedzenie dziwnego w nstach delegata Ligi prze­
mysłowej życzenia, aby Bóg chronił Galicyę od ko­
minów fabrycznych, które sprowadzają jedynie pro- 
leiaryzacyę 1 nędzę stanu włościańskiego..."

Podania przez szanow nogo sprawozdawcę w tej 
stylizacji ustępu mojego referatu, względnie odpo­
wiedzi mojej danej jednemu z mówców, nie umiem 
sobie inaczej wytłomaczyć jak tylko jako akusty­
czne „mul! entendue". Nie mogłem wyrazić tak za­
sadniczego potępienia kominów fabrycznych, już z 
tego choćby względu, że jako dyrektor Biura Ligi 
pomocy przemysłowej sam jestem często powoływa­
ny, aby dopomagać do powstawania nowych komi­
nów /aorycznycb w Gallcyi. Możo być, że nieporo­
zumienie między mną a szanownym sprawozdawcą 
wywołane zostało tym ustępem mojegu referatu, w 
którym występ} wałem gorąco za rozwijaniem w kra­
ju przemysłu „nakładczego" w rozlicznych gałęziach 
pracy domowej równolegle z budowaniem wielkich 
labryk, i usiłowałem stwierdzić na przykładach, że 
nic tylko kolosom Fabrycznym o niebotycznych ko­
minach —  ale temu właśn e systemowi zawdzięcza­
ją kraje uprzemysłowione jak: Czechy, Szwajcarya, 
Bawarya, Saksonia i Ł d. rozwćj wielu wzbogaca­
jących je gałęzi przemysłowych jak zabawkarstwo, 
zegarkarstwo, trykotarstwo i pończosznictwo, koron­
karstwo, wyrób dewocjonaliów, liczne rodzaje tak 
zw. „Kleinholz" i „Kloineisen-Industrio" i t. p.

Łączę wyrazy poważania. 01  s z  e w s k i.
x  Z kolei Trzebinia Skawce. Ministerstwo ko­

lejowe delegowało w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu, w miejsce ś. p. radcy dworu Kolosvarego. 
do rady zawiadowczej kolei lokalnej Trzebinia- 
Skawce radcę rządowego dra Seinfelda, byłego za 
stępcę dyrektóra kolei państwowej w Stanisławo­
wie.

państwowy ch urzędników pomocniczych , na którem 
przyszło do skutku utworzenie i ukonstytuowanie kra- 
jowego Związku galic. stów. urzędników państw po- 
mocn. Zebranie odDyło się pod przewodnictwem de- 
iegata stowarzyszenia lwowskiego p. Teodora Bun 
dy, a wzięli w niem udział reprezentanci niemal 
wszystkich istniejących w Galicyi stowarzyszeń. — 
Po powzięeiu wielu uchwał, mających na eelu 
utworzenie jak najsilniejszej organizacji, eelerr 
podjęcia na nowo wspólnej i jednolitej akcji w spra­
wie uzyskania ustawowego uregulowania stosunku 
słnżbowegu l ądowy „h pomocników (oficy autów) kan- 
oelar}Tjnych, miedzy Innemi uchwały, obowiązującej 
prezyuyum krajowego Związku do przystąpienia do 
eentriimgo Związku państwowego w "Wiedniu, do 
konano wyborów prczjdyum I zarządu. Prezesem 
Krajowego Związku wybrano p. Teodora Bundę, 
sekretarzem p. Michała Kmicinsklego. Do zarządu 
weszli pp.: Jan Marczak, Maryno Kocko, Henryk 
Natorsk," i Autóni llarąuart. Redaktor< u •'aczelnym 

r rana związkowego, którego numer okazowy wyj­
dzie w pierwszych dniach kwietnia, wybram p. 
Teodora Bundę, redaktorem odpowiedzialnym p. Ja­
na śm ezta.

Kro. n r a lwowska.
L w ó w ,  29 marca.

Fundacya im. Karola Szajnochy we Lwowie
ogłosiła sprawozdanie z czynności swoich za rok 
1906. Majątek fundacyi wynosił 1 stycznia 1906 
r. 66.788*93 kor. i był nlokowany w następujących 
elektach: w 4Sjt proc listach hipot. galic. Banku 
hipot. kor. 33,000, w 4 proc. listach zasi Banku 
lilpot. kor. 2800, w 4 1/J proc. listach zast. Bankn 
kraj. kor. 3400, w 4  proc. listach zast. Banku kraj. 
kor. 25.200, w 3-6 proc. książeczkach wJtładk gal. 
Kasy Oszczędn. kor. 2.F1R8 93, t. j. razem 67 788 
kor. 93 hal. W dochodach bieżących miała funda- 
eya w roku 1906 kor. 2.896 06. Z tego wydano- 
p. Zygm. Miłkowskiemn w dwóch ratach 1.223A5  
kor , p. Platonowi Kosteckiem 1.223 55 kor., nale 
żytoeć depozytową za r. l°0 6  3 3 4 0  kor., przenie­
siono do funduszn żelaznego 322 83 kor., dopisano 
(odsetki) 92 73 kor. Razem wydano w 1906 rokn 
2.896 06 kor. Majątek fundacyi z hończem r. 1906 
wjnosił kor. 66.788'93 i powiększył się w porów­
naniu z r z. o kor, 4 l6 '56 .

Towarzystwo imienia Dekerta we Lwowie po 
dłuższej przerwie, npowodowanej chorobą prezesa 
Towarzysrwa ś. p Machano, rozpoczęło swą czyn­
ność. Obowiązki prezesa sprawuje p. Józef Neu- 
munn, zastępcy prezesa dyrektor Stanisław Majer­
ski, skarbnika p. Bolesław llik u lin sk i, sekretarza 
p. Stanisław Piątkowski. Towarzystwo im. Dekerta 
ma za zadanie przez zakładanie burs dla młodzie 
ży rękodzielniczej, przemvslowej i hadlowej umo­
żliwić jej wykształcenie fachowe, dać ej opiekę i 
wychowanie narodowe. Bursy takie mogą stać się 
doskonałym czynnikiem, który zasili nasze miasta 
i miasteczka doborową warstwą mieszczańską Dąb­
ki pieniężne, jakoteż wpisy wanie się na czlonkow 
Towarzystwa przyjmuje p. Neumann w drukami 
i litografii Neumanna i Pillera, ulici ly t  żakowska 
L. 3, p. Mikuliński ulica Batorego L. 12 ł 14 we 
Lwowie.

Nł budowę teatru ruskiego we Lwowie ze­
brano w lutym  487 kor. Ogólna snma składek na 
ten cel wynosi obecnie 192 175 kor.

Wystawa przyrodniczo-lekarska i hygieniczna
N Zjazdu lekarz^ i przyr polskich. Komitet, urzą­
dzający tę wystawę, zwraca się do wszystkich osób 
i instytucyj, które zapowiedziały swój współudział 
w wystawie, nie wniosły jednak dotąn formalnego 
zgłoszenia w tym kierunku, aby zechciały w naj­
bliższym czasie to uczynić, gdyż wobec napływa­
jących jeszcze ciągle zgłoszeń, możo zabraknąć miej­
sca, Inb nie będą mogły byc oapowlednio umiesz­
czone.

Związek galicyjskich stowarzyszeń państwo­
wych urzędników pomocniczych. Dnia 24 b. m
odbyło się w lokale stowarzyszenia rządowych po 
nocników kancelaryjnych we Lwowie pi irwszo głó­
wne zebranie delegatów galicyiskich stowarzyszeń

l H i mm iMo.
Oetegramy ,N Reformy1* z zs) marca.)

A resztowanla,
Rewel. T eł Ag. pet. donosi- Policja areszto­

wała k o m i t e t  r e w o l u c y j n e j  organizacji 
bojowej,, z ł o ż o n y  z d z i e s i ę c i n  os ób.  — 
Prócz broni, amunicyi, czcionek drukarskich i 
literatury rewolucyjnej, znaleziono u areszto­
wanych s t r y c h n i n ę  i b o m b y ,  a także 
p l a n  r o z d s i a l n  z d o b y c z y  w c a l e m  
p a ń s t w i n .  Wt dle tego pianu mają "sumy do 
tysiąca rnbli przypadać organizacjom bojuwym 
w stosunku */«, do 10.000 rubli w stosunku */»> 
reszta członkom organizacyj. Aresztowania te 
pozostają w zedązaa z aresztowaniem redaktora 
pewnego pisma estońskiego w Dorpacie.

Petersburg- Vczoraj Drzeasięwzięto tu 100 
aresztowań — jak słychać — z motywów po 
hi ycznycb.

Szkoły poFskie na Lttwfe,
Mińsk. W słnckiem powstało Jotychcza 46 

p o l s k i c h  s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h .  Za- 
wjązuią się kółka rolnicze, w których włościanie 
biorą chętny udział.

filiskfo rozwiązanie Dumy.
Petersburg. W kompetentnych sferach utrzy­

mują, że rozwiązanie Dumy nastąpi prawdopo- 
bnie t n a j b l i ż s y m  c z a s i e .  Wystarczy do 
tego pierwszy lepszy powód formalny. Sfery 
rządzące wskazują mityngowy charakter osta­
tnich posiedzeń i całkowite nieprzygotowanie 
Dumy do pracy prawodawczej.

Dziś kadeci mają wnieść w Dumie imerpe 
lacyę z powodu zaoójstwa Jollesa. Jak się 
zdaje, stronnictwo zaniecha interpelacji, ina­
czej bowiem dojść może do poważnych powi­
kłań.

Darowali m a...
Berlin. „Lokal-Anzeiger" duiiusi z F e t e r s -  

b nr g a :  Stołypln otrzymał zawiadomienie, że 
wykonanie wydanego na niego wyroku śmierci, 
z o s t a ł o  o d r o c z o n e .

Berlin. Życiu Stołypina na razie jak się zdaje, 
nie grozi niebezpieczeństwo Jak słychać bo­
wiem, otrzymał on od komitetu egzekucyjnego 
organizacyi bojowych zawiadomienie, że z a ma ­
c h y  na  j e g o  ż y e . e  o d ł o ż o n o  n a  pó­
ź n i e j .  Stoły pin oświadczył wobec swego oto­
czenia, że wiadomość ta żadnego na nim nie 
wywarła wrażenia. Mimo to w z m o c n i o n o  
z a r z ą d z o u e  j u ż  ś r o d k i  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  i policja strzeze premiera z większą je­
szcze troskliwością i czirnością, niż dotych­
czas.

Cz? oy krzyżyk.
Berlin. „Yoss. Ztg." donosi z P e t e r s b u r g a :  

Organ czarnych soini „Rus. Znamia", umieszcza 
dziś na czele numeru znowu c z a r n y  k r z y ­
ż y k  z podpisem- „Czynność związku narodu 
rosyjskiego11. Niewiadomo, czy to ma być za ­
p o w i e d ź  n o w e g o  z a ma c h u ,  albowiem w 
dniu, w którym dr JoIIob został zamordowany, 
dziennik ów również zamieścił krzyżyk na kil 
ka godzin przed zamachem.

Przypuszczają tu. że „ k a m o r r a  w a l k i  
n a r o d o w e j "  wykona wkrótce cały wmfcfl 
zamachów skrytobćjczycn.

Prasa o zabóistwke Jallosa
Petersburg. Półurzędowa „Roesia" pisze o 

fakcie zabójstwa dra J o l l o R a  z wyrazem sil­
nego oburzenia i mówi Przeczytaliśmy wiado­
mość o zabójstwie Jolhisa i możemy jeszcze 
raz powtóizyć to, co pisaliśmy już z powodu 
zabójstwa Herzensteina. Nie uznajemy różnic 
między zabójstwem kegoś z prawicy, czy z le­
wicy, tub kadeta. Każde zabójstwo jest cięż­
kim  wyrtopki.:m i z całej dnszy należy prote­
stować przeciw takim .sposobom wałki polity­
cznej. To nie wałka, leca szaleństwo. Krwawe 
rozprawy należy powstrzymać, do czego rząd 
wzywał Pumę. Nigdy żadno państwo nie było 
budowane w potokach krwi. Każde zabójstwo 
polityczne, niezależnie oó ofiary, którą pochła­
nia, jest tylko nowym »iosem. zadanym pań­
stwowości rosyjskiej.

Car zadowolony
Bertm. Lokal Anzeiger" donosi % P e t e r s ­

b ur g a :  Car w rozmowie prywatnej wyraził 
z a d o w o l e n i e ,  z powodu dotychczasowej dzia­
łalności Dnmy.

Rmlrja o Rumunii.
(Telegramy „N. Reformy z 29 marca)

UspRfeoienle.
Bukareszt. (Ąg. Runi.) V" M o ł d a w i i  pann 

jU Bpokój .  łTefelai objtżuża,ą okręgi, celem 
uspokokojenia umysłów W ogólności różnice 
między chłopami a właścicielami dóbr z a ł a ­
t w i a n o  s ą  w s p o s ó b  u g o d o w y  (!), przy- 
czem preiekci są czynni, jako sędziowie polu­
bowni.

W M u n t e n i  na południe oJJass, gdrie za

m.iiszki później wybuchły i przybrały charakter, 
a n a r c h i s t y c z n y ,  występuje się z całą ener 
gią przedw bandom podpalaczy. Randy te nie 
mogą nigdzie oprzeć się wojsku, a t a k u j ą  one 
wprawdzie wo j s k o ,  ale zazwyczaj n e i e k a- 

ą, gdy wojsko rozpocznie do nich s t r z e -  
1 a ć.

Najgwałtowniejsze hi byłe powstanie w okrę 
go T e l e o r m a n  nad granicą tułg-raką, i 01- 
tu, położonem w pobliżu Teteurman. Przyszło 
tutaj w kilke miejscowościach do tak poważ­
nych zaburzeń, źe musiano użyć artyloryL 
W kilku miejscowościach okręgu Ylosca, p r z y ­
s z ł o  do s t a r ć ,  w któryeh byłi z a b i e i  i 
r a n n i .

W V a l e e a  scalono kilka domów w Do- 
l jn  Kilka magazynów zbożowych Wydarzało 
się też, że chłori b r o n i l i  d w o r ó w  przeciw 
podpalaczom

Uspokojenie robi postępy w okręgu Dotju, 
Tlaaca, Buceo i Prabovu. W" okręgu Da mb o -  

i c a  i R y m i n i e - S a r a t ,  6pokój został zu- 
p e ł n l e  przywrócony. Nie doniesiono o żadnym 
wypadku, aby w ojsko  nie usłuchało rozkazu.

Krwawi* starcie.
lukarcczi Także dzisiaj nadeszły wiadomo­

ści o dalszych starciach chłopów z wojskiem. 
W i e l e  w s i  s p a l o n o .  Koło miejscowości 
G j u r g j e w o  olisko 10.000 chłopów uderzyło 
na wojsko z taką s łą, że musiano wezwać ar- 
tyleryę, która tez przybyła z sześciu armatami. 
Rozpoczęła »ię straszliwa bitwa, po której cof­
nęli się ostatecznie, pozostawiwszy na plam 
boju kilkuset zabitych i rannych.

U w ie z ie n i*  d e p u t a c y i .
Bukareszt. Przybyła tn oo ministerstwa 

spraw wewnętrznych d e p u t a e y a  c h ł o p  w. 
Jeden z członków deputaeyi zawołał że w Bn- 
Kare6zcie jest dość chłopów, aby jedeL z nich 
mógł podpaiić gmach mmisterstwa, jeżeli ehło- 
pi nie otrzymają ziem. Całą deputeeyę n a ­
t y c h m i a s t  a r e s z t o w a n a

ŁamknkącŁe parłamenm n a ik s k  epo
Bukareszt. Rumuńska Izba deputowanych 

przyjęła dziś ustewę, npoważmająoą rząd do 
zaprowadzenia na mocy reskryptu królewskie­
go — stanu oblężenia w okręgach, gdzie to 
■i powodn rozruchów, okaże się komecznem. — 
Prezydent gabinetu podziękował Tzbie za pa- 
tryotyczne poparcie rządu, puczem odczytał o- 
redzie królewskie, zamykając^ sesyę Izby. Orę­
dzie to kończy się następnjącem podziękowa­
niem króla W ciężkiej obecnej cbwiłi, w któ­
rej zwrok nasz, zwraca się z boleścią na zabu­
rzenia w kraju i ku środkom mającym na crln 
pi zywrócenie spokoju i bezpieczeństwa pn ulicz­
nego. dziękuję Izbie za okazaną mi miłość i 
wierność i proszę Boga, aby kierował naszemi 
krokami!

Po manifeście.
Bukareszt. Zarządzono ogromna liczbę a r e ­

s z t o w a ń  Z rozmaitych okolic donoszą, że 
manifest królewski wywarł wśród cbłopów do­
b re  wr a ż e n i e ,  Natomiast w^ród właściciel’ 
dóbr wywołał on w i e l k i e  n i e z a d o w o ­
l e n i e

Dka żydów ramunskicL
Pówy lork Komitet amerykański, który się 

zawiązał dla niesienia pomocy żydom w Roeyi, 
Dostanowił z uzbieranych funduszów wysłać
200.000 dolarów d la  ż y d ó w  w R u mu n i i ,  
dotkniętych ostatniemi rozruchami.

Próby strzelania.
Londyn. Na nowym okręcie wojennym „DrctJ* 

iiougth" przedsięwziętcponowne p r ó b y  s t r z e ­
l a n i a  z rezultatem dodatnim.

Przypades w górach,
Satcburg. W okoficy góry Weneaiger zag* 

nęłc t r z e c h  t u r y s t ó w .  Przypuszczają, że 
zasypała ich lawina.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M J c h a ł  K o n o p i ń s k i

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym dzikie nie pochodzą od 

redakcji).

Akademik
rutynowany instruktor, obejmie lekcję Zgłosze­

nia: „Uniwfcrsytet*1 poste restante Kinkow.

Fortepiany i pianina
z pierwszor-ędnyrh iabryk, sprzedaje i wypo­

życza n a j t a n i e j  1380 5 6 
Zygmunt Baba, unca św. Jana. 13

Wizi I lelugrafim(uladomofti Joue] Reformy*4
z dnia 29 marc?

Zjazd tesarzów.
Ifpsk. „Leipziger Neuste Nadii ich ten" dono­

szą, że niebawem cesarz austryacki z j e d z i e  
s i ę  z c e s a r z e m  W d h e l m e m  w Iczynie. 
Cesarz Franciszek Jńzei zabawi tam tdlka go­
dzin.

Odroczony zjazo.
Rzym. „Giornale dltalia" donosi że minister 

spraw zagranicznych T i t t o n i  odroczył swój 
wyjazd do Rapallo, gdzie bawi Bńlow aż do 
rzasu wyjaśnienia się kwestyi marokańskiej.

Boli?arkj we rraccyL
Sofia. Ministerstwo wojny otrzymało zawia­

domienie, że rząd iranenski z g o d z i ł  s i ę  na 
to, aby oncerowie bułgarscy odbywali dalsze 
s t u d y a  we  f r a n c u s k i c h  z a k ł a d a c h  
w j  c h o w a w c z y  ch w o j s k o w y c h .

Zahnrzenta w Harjkn.
Berlin, Z Tangeru donoszą: Poseł francuski 

udał się wraz z komendantem żandarmeryi fran­
cuskiej do zastępcy sułtana Mohainedu hen 
T o r r e s  i wręczył mu notę> wystosowaną 
przez rząd francuski bezposiediiio do Maghze- 
ud. W nocie tej domaga sie rz^d francuski na­
tychmiastowego zarządzenia odpowiednich środ­
ków do z a b e z p i e c z e n i a  ż y c i a  i mi e n i a  
p o d d a n y c h  f r a n c u s k i c h ,  lecz w sposób, 
któryby nie podburzył bardziej jeszcze ludności 
przom ko obcokrajowcom Poseł oświadczył da- 
ie., że czym Tom-sa o d p o w i e d z i a l n y m  
za przeprowadzenie tych środków. Torres n ie  
z a p r o t e s t o w a ł  przeciwko temu,

Widmo strajku kolejowego 
w Ameryce.

Berlin. Z Nowego Jorku telegrafują Jeźli 
zapowiedziany strajk kolejarzy na zat hodzie 
wybuchnie rzeczywiście, ustanie zupełnie rnch 
kolejowy na 43 liniach o łącznej d ł u g o ś c i
96.000 m il a n g i e l s k i c h .  Djrekeye kolejowe 
zaproponowały iuz kolejanom podwyższenie 
płacy o 10 procent, zamiast żądanych przez 
nich 15 proont i przedłożeni kwestyi spor­
nych sądowi polubownemu.

Rowy Jork Zachodzi ta obawa, źe 95.CM) 
robotników kolejowych r o z p o c z n i e  j u t r o  
s t r a j k

Katastwota kolejowa.
Colton (w Kalifornii). Pociąg pospieszny, ja­

dący z Nowego Orleann do San Francisco, 
z szybkością 40 mil na godzinę, wykoleił się. 
Skutkiem tego 26 osób zginęło, 100 o s ó b  od­
n i o s ł o  r a ny ,  z tego wiele śmiertelnych.

poiflfeche post
TypJiil pDliiywy, tlmoiicny i llteracli.

posw^conj całokształtowi życia 
polskiego

Obfita rubryka ekonomiczna.

Wycnoan to środo u Uieanlo.
Redak.orzy  

Adam Nowiom t Oswald ObogL
Prenumerata: 10 ko^n rocznie, 6 koron pół­

rocznie. 126 14  0
Redakcja i Administracya:

Wiedeń, VIIL, Langegasse, 14.

Zaah wypalonego korka

Molem
to n o tn c f

S i o e r t a

Oddzleine numeru „fi. Stl mf
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 bal. za 

egzemplarz, nabywać można
W Krakowie:
W aun  i n i s t r a c y i  „N. Re f o r my " ,  u l  

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j  Agencya Eop- 

Casa i Salomonowej.
W R y n k n  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 

W Sukiennicach Handel Karlinskiego; skl°p 
(w hanj Mańkowskiej,

Pizy P l a c u  M a r y a c k i m ,  2. Handel "E. 
Jaroua.

Na M a ł y m  R y n k u .  Tiafiku Alfusą stolik 
Agencyi J. Jlopcasa i Salomonowej.

■̂ ■zy ulicy S i e n n e j :  Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazjum św. Jackaj.

Pizy ulicy F l o r y  ań s k i ej :  Handel Wa- 
kulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 1. 22.

P izy  ubcy K a r m e l i c k i e j :  Handel J. Łkie- 
ra 1. 18 i Handel J. Samhckiego, 1. 6.

Przy uiPy D ł u g i e j  Handel J. Olechów- 
skiego, 1. 4; Handel Ł. Mark.ewicza 1. 34 Han­
del J. Kusza. 1. 38.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

Na p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u wylotu uL 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j .  Hanęle) Baumin- 
gera. 1 10; W Rosenblum, skład papbru

Przj ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j :  Trafika G. Glliok- 
hcha

Pi-zy uL W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J Goldberga,

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat- 
lera, 1. 18.

Przy nlicy S t a r o w i ś l n e j ;  "rafike obok 
tabiyki tutek W. Bełdowskiego.

Pizy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11.
Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk biura 

Hopcasa i Salomonowej.
Pizy nlicy K r a s o w s k i e j  (w hoteln "fil­

iera) Handel Manuego,
Przy ulicy L u b i c z :  Handel B. Rosen-

stocka, 1. 1.
Przy ulicy K o p e r n i k a :  Trafika J. Rosen­

bauma, 1. 20.
Przy ulicy S z l a k :  Handel P Pająka, 1. 6.
W Pndąorzu
Księgarnia Poturalskiego. Głowna irafika.
W Dębnikach:
Handel J. Pobndkiewicza, Rynek 1. 166.
Na Zwierzyńcu: Handel Dudkiewicza. 
ka Grzegórzkach: Handel M Kumasowej, 3.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie,

% 29 marca yjod*. 1 w południe.)
U Waluty. ptz-4 iądafr

Ruble papierowe   ,25o — ~
Markinieittłfickie   li»  ^  ń® ~
/ranki papierowe  ...................
Dwud/j«rtotr»akówki w  ...............  1

U. U«ty ra«*t«i»n- 
4*i. Listv aa itawre prem Ban*a hipot. llC  60 111 M 
4‘fi*/. lis ty  z?stawne Lanko hipot. . . 100 - 100 80

„ n „ . . .  97 86 98
1 , 1, rjgtt zastawne Bar‘u Uajewego lol Jb 102 25 
W  * „ „ „ 6: 60 9( 60
6»,* Usty >ut gol. T<rv.. tW . łiem nieok. 98 — w  — 
z.'/ „ u 41-letn. 98 — m* —
4‘k  I Z . *  S - <-l t o  97 25 98 25

ul Obugacye i pużyezU.
4*k th’icyj'd.1" ODiigaĉ e prepmacyjne . 98 75 90 76
4*1, Pożjmi .j  krajowa i  r. 1793 . . .  97 25 98 21

miasta L^ow . . • . . 94 50 96 60
40,1•/. Ob liga :j« romunalne Banku Tra,. 100 50 101 50
4*/, « kolejowe 97 — 9fi —

Losy miast* Krakowa
W. L •  ■ y.

88 —  t *  —

mon farm larfufini ^lomonoiawinTntt/lji Bardzo tania woda lrolońska własnego wyrobu, śmignsówki, iarbymay. larm. ua k.i nensiew owej d0 jai _ Roniaki) wina stołowe5 esencye d0 wódek i n&ro*, mmM,
Kraków, yrmiiicks 15. oliwa, wanilia, opłatki do ciast i t  p.
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H e  F a b r y c e  n a  Z o M e n  u  M w t  le s z c z e  le n le f .

Nr. 148. N O W A  E E F O P M A  Piątek 29 Marca 1907.

W22 3 3

Nowość wiosenna I

t Y U N D R Y  i K A P E L U S Z E
twarde ; miekkie z pierwszorzędnych firm P. & C. Habig, 
Christy & Co., Howard & Co., Borsalino i wielu innych, poleca

w wielkim wyborze 12,338
Magazyn bielizny i nowości

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
K r a k ó w ,  F l o p y a j i s k a  1 3 .

członków

TnvRTf/i-#a zu e n i i m0Mr  w u to ń
iw&rzj -zenla sarejeatr. t  ograniczoną poręką 

w likwidacyi
lbędnt. aię w  n M x l e l ą  n u l a  14  k n i e -  
al& 1 9 0 7  o godz 10*7# przed » Kudniom w lo- 
tln Iowa'W  rtwa (al. Grodzi ą 1, 32) z uołtą 
ijąoym

Porządkiem dziennym:
Sprawozdania rachunkowe Komitetu ukwi- 
i fCTjnegti za r. 1906.
I stanowienia wynagrodzenia dla Komitetu
likwidacyjnego.
Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej.

W  razie niedojśoia do skutku tego Zgroma 
senia dla braku kompletu odbęd»,i»> się na.nę- 
k  tegoż dnia o godz 11 przed południem 
i z wzglęau na ilość ooecnych członków z tym 
iinym porządkiem dziennym i w tym -amym 
kaln.
1453 K om itet lik w id acyjn y .

Mydm BfioaliccK!
(katolik' z 4 le-nią praktyką poszukuje posady 

w Krakowie ub na prnwincyi. 
Zgłoszenia pod 1 3 6 7  przyjmuje Auministra- 

eya Reformy*. 1337 4 6

Potl budowę z gruntem 
*  v v l u  urodzajnym, przy głównej
drodze tuż kołu Krakowa, zaraz d o  F ipr/.e- 
d i in ln .  Po przyłączenia do Krakowa wartość 
lu-ciokroma. — Wiadomość: W a jd a ,  K ra­
k ó w , ni. Starowiślna 45. 1196 3 3

rocznie zaoszczędzić może każdv, kto 
kupi zegar Iud zegarok w chrześniań- 
siu ia  z a k ł a d z i e  z e g a r m i s t r z o w s k i m

i M i ń
ptzy dL Slawtoiskiej 14 (dom ks. Haików)

mianowicie: 1449 9 3

Nikł. nyst. Rozkop! patent od złr 160 
prawdziwy patent Roskopf „ » 4
srebr Rem ont..........................   # 3
budziki # H ó
kuchenne. . . . . . .  „ » 1'20

Również ma na składzie: Omega, In- 
tact Perfection, Fival — dobrze ure­
gulowane, z 4 letnią gwarancją.

t t  I M o
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z przeszło 
IPOO odbitek dobrych a tanich in- 
sirnmentow miizYCzn vcb wszelkiego 
rodzojn. — H A Ń N S K O M ? U > , 
Dom eksportowy towarów muzy­

cznych w Briix Nr 628.
Skrzypce ala początkujących już za 

K 480, 6'50, 6‘—, 6 80 i wyżej. Smyczki po 
1 —’80, V —, 140 1 8i* i wyżej. ( ytry, har­
monii itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pienlędj'

458 18 60

ZrfraraiU naturalna -od ct. zali.tr

iranc. marki od 1  tśS ^ ^ ct.ca la łiaszk a

Ś llw o w le a  prawdziwa bośn. od 1*10  . .
Maura stary oryg. Jamajna.

Z n a E i o m i i e  m i e s z a n k i  h e r b a t  —  poleca firma

W t  M l e ć  I  S m ó ł k a
Kraków, Rynek gł. 25, naprzeciw odwaciiu. Ii574 5 5

Mnrete, Gruszki, Wiśnie, Jabłka, 
Śliwki kalifornijskie i bośniackie, 
poleca handel towarów kolonial­

nych pod firmą 787 1 1  o

(Dojciech Olszosasbi
w Krakowie.

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

W y sy ła m y  a a  sp ła ty  m ie s ię c z n e  począwszy od  2 k»
A p a ra ty  KotograL C ytry wszelkiego rodzrju

instrumenty 
ze strunami

najnowsze mo- 
deie wszelkich 
nowoczesnych 

typów.
jakoteż wszelkie 

przyoory
po cenach umiarkowanych.

s k r z y p c e
mandoliny, 

flitary, 
harmonijki

Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na żądanie za dar-

205 9 34

Szkatułki z muzyką
SEmoąrające,

jakoteż
instrumenty 

korbowe
z nutami meta- 

lowemL

Gramofony
Ł poręczeniem 

prawdziwe 
z płytam. z 

tw irdej gumy
Fonografy

z [ierwszorzę- 
dnemi walca- I 

mi lanemi.

mo, opłacony. Wystarcza kart» korespondencyjna. Pro­
simy o dok/adn>. wyraźny adres i stanowisku lub zawód

& w — u i w i w  m u  unii Ml

Automaty.
Binokle Tiieder-Goerza, Lornetki, perspektywy,

B aal e t  F r e u n d  w  W ie t im u  X i l l l .

jjć « pszczelny patokę czysty, puszkę 
IIUI 5 kilo opłaconą za 6 koron wy­

syła Z. Wojaczyński, Brzeźany. 1415  5 5

„CLOTHUN HOJSE"
Pierw, zor/ęday magazyn ubiorów 

mąskicii i dziecięcych

Samuela Kfeinn
Łyl. dług. kieiownika firmy Jsmtscn"

został już otworzony i poleca nbrarria 
męskie i dziecece z najlepszych nmte- 
ryi ang. i franc. najmodniejszego kroju, 
według najnow. żurnali. 1425 2 10

Kraków, FloryaósKu S.

K raków , R yn ek  1. S,
polecają

flo w tó d
do przybrania sukien damskich 

Aplikanye, Koronki.
Wstążki, Krepinki,
Guziki. Podszewki. 1322 1 o

Zakład fabryczny, położony nit-daieku Kraku-, 
wa, poszukuje do pruwadzunia korespondencji 
i ks;ąg pomocniczych

b e z te n n e g o  u rzpdn lka . r o la k n
znającego dobrze język niemiecki i umiejącego 
stenografować biegle w tymże języku. Pusatla 
jest natychmiaSi, do objęcia. Oferty z podaniem 
wymaganych warjnków nadsyłać pod „Kore 
spondent 2ui)2 do biura dzienników fogtoszeń, 
Kraków, ul. Sławkowska 1 2. 145 W 1 3

P o w o z y
karety, lando, wózki nowe I używanie odznaczo­
ne medalam. na kilku wystawach do sprzeda­

nia w pracowni powozów

Ig n a ceg o  O r^ ądzlsla
w  P o u g ó iz u , u l. Wielicko L 7.

1'rzyjmuje wszelkie repcracye wcnodzące w za­
kres robót kowalskich, stelmachskich, siodlar- 
skich i akierniczych, wykonując takowe z gwa­

rancją. — Ceny niskie 1405 4 6

Z Drukami Literackiej w Eirakowi®, ul. Jagiellońska 10. Rzadca Irukanu L. E. Górski.


